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S i r a k ó w  1 5  llp ca .
'odaliśmy wczoraj nowy program kon 

serwatywny ogłoszony w B erlin ie, nie dla 
doniosłości zasad, jakie stawia, ale z powo­
du źródła, z którego pochodzi, albowiem o- 
głosiła  go półurzędowa Nordd. allg. Ztg. 
Jest to po prostu recepta z góry podykto­
wana, według której ma się utworzyć no­
we stronnictwo. Jątrzące środki liberalizmu 
już się  zużyły, i co gorsza, organizm pań­
stwa osłabiły, a skutek oczekiwany zawiódł. 
Zdawało się  bowiem zrazu mężowi stanu, 
który użył wezykatoryj liberalizmu, że mo­
gą one znieczulić cierpienia religijno - poli­
tyczne, że wzmocnią jedność państwa przez 
utworzenie kościoła państwowego. Okazało 
się jednak po kilkoletnich próbach, że sa­
mą negacyą nie tylko kościoła państwowe­
go, ale nawet jakiejś sekty utworzyć nie 
można, a natomiast powstało tylko owrzo­
dzenie wyw ołane Kulturkam pfem  i coraz 
śmielej występująca niekarność stronnictwa 
liberalnego, które zrazu miało służyć tylko 
za narzędzie. O kazała się przeto potrzeba 
gojącej maści konserwatyzmu państwowego 
Już od roku mnożą się  objawy świadczą  
ce, że kanclerz radby zmienić kierunek po­
lityki wewnętrznej, a zw łaszcza zmienić or- 
ganizacyę stronnictw w parlamencie, które 
zaw sze zachowują coś z organizacyi woj­
skowej pruskiej. Jak dobry jenerał wie, 
kiedy użyć kawałeryi a kiedy piechoty, tak 
książę Bismark posuwa naprzód landwerę 
liberałów, lub regularną armię konserwaty­
stów państwowych.

Dotąd jednak organizacya tej armii kon 
serwatywnej pruskiej przedstawiała wielkit 
trudności. Obóz partyi k rzyżow ej, który 
szedł niegdyś za owym „junkrem z Mar 
chii“, jak ks. Bismarka nazywa p. Klaczko  
w swoim artykule „o dwóch kanclerzach 
teraz częścią rozbity, częścią przerzucony 
Ua inną drogę. Partya krzyżowa straciła 
już racyę bytu, bo stała na gruncie specy  
ficznie pruskim, sięgała do tradycyj rycer 
skich krzyżactwa, przestrzegała ortodoxy 
protestanckiej i wyrobiła sobie pewną do 
ktrynę królew skości z Bożej łaski, arysto 
kratyczuo-monarcliicznego legitymizmu, któ 
ty  nic z nowem cesarstwem i jedności; 
niemiecką nie ma wspólnego. W skrzesić tę 
partyę równie trudno, jak  wzbudzić w nie 
zaufanie, bo prąd ogólno-niemiecki, a zwła  
szcza żyw ioły  demokratyezno-liberalne wzię 
ły  górę.

Prawdziwie konserwatywnem stronnic 
twem od lat kilku w sejmach pruskich 
w parlamencie niemieckim było centrum 
Ale przerzucić się rządowi do stronnictwa 
centrum niepodobna, nie tylko dla tego, że

C z ę ś ć

kanclerz tylokrotnie je  napiętnował jako o- 
bóz wrogów państwa, ale głównie, że cen- 
;rum składają katolicy.

Myślano już o utworzeniu stronnictwa 
konserwatyzmu ekonomicznego, któreby nie 
miało sztandaru politycznego tylko pewne 
doktryny socyalno-ekonom iczne. W  tym ce- 
u wchodzono już w  układy z promotorami 

ruchu agrarystów. Lecz tu także okazało 
s ię , że reformy ekonomiczne prowadzą w 
tonsekwencyi do pewnych zasad kierowni- 
zych, które nie zaw sze dałyby się  pogo 

dzić z widokami państwa, agraryści prze 
o nie dają rękojmi bezwarunkowej ule­

głości.
W reszcie pojawiła się  owa recepta kon­

serwatyzmu państwowego w N ordd. allg. Ztg, 
ctóra przygotowała opinię w tym kierun- 

bo najlepiej podyktować program z gó-

inwości czo nic tam nie postanowiono, a rezultat konferencjo 
k onk lu zy a . N ie  w  im ię bezw yznan , rzeczywiście, jak przepowiadał Pester Lloyd,
a le  w  im ię p ro te s tan ty zm u  w alczyc tiaicj natury ^dylatoryjnej”; postanowiono bowiem „w chwili, 
z k a to licy zm em , w sze lak o  w s p o s ó b  m niej ^  Wypa(j^i tak dalece dojrzeją, że potrzeba będzie 
g w a łto w n y , n iż  obecn ie  Z aw iod ły  n a to e j c
to sc io ła  p ań stw o w eg o , trż c b a  s i j  p poroznmienie. .  Pominąwszy już kwestyę, czy ton d ,
y c h  p o zy ty w n y ch  p o d staw ach  rellglJJ  ’ ktoryjny* charakter konferencyi, ten tryumf polityk 
ak ie  je sz c z e  p o zo sta ły . P rz e w a g a  p an s « I ^  

n ic  za tem  n ie u tra c i ,  bo i w  c*'’d, p n,p1
trv i w v ch o d za  u s ta w y  og ran iczające  p ra - trudniej jeszcze w szczegółach konferencyi dopatrzeć 

s t r j l  w y ch o d zą  u s taw y  u g i Ull: 2 b arnvfu .\*\« źródła trwałego uspokojenia. Rosya me przyjęł,. 
w a  K o śc io ła  a  m ew y w o łu jące  L ^  j  L ^ eh z„oła Z0g0wiązań, „uznała tylko połączenie
N a jw ażn ie jszem i s ą  m oże dw a osta  . I Bośni z Hercegowiną z a  sprzeczne z interesem austro
jy  p ro g ram a tu , s to jące  w zw iązk u  z v , I węgierskim i ebee w tym duchu użyó wpływu sweg

k a n c le rsk a  w y s ta rc z a ją c e  p 
za rad c ze  p rzec iw  w zm ag ający m  się

ku
ry

, co ochotników znajdzie się ła tw o , bądz 
* rozbitków dawnych junkrów, bądz też z 
nawróconych na konserwatyzm liberałów  
rządowych

D oniosłość tego nowego programu me 
est zasadniczą, lecz służyć tylko może za 

w skazów kę przyszłego zwrotu polityki kan­
clerza. Najpierw tedy zastanawia w nim 
uwydatnienie dążności anti-unitarnycb. My- 
iłby s ię , ktoby pierwszym  punktom pro­
gramu przypisyw ał znaczenie zwrotu do fe- 
ieracyi i autonomii, do szanowania odrę- 
m ości historycznych i narodowych. Jest to 
io prostu naznaczenie stanowiska specyfi­
cznie pruskiego, może wabik dla dawnego 
stronnictwa krzyżowego, w  każdym razie 
zapowiedź, że idea hegemonii pruskiej pój­
dzie po tej kolei wrzekomego konserwaty­
zmu przed ideą jedności niemieckiej.

Po afirmacyi zasad monarchicznych i sil 
nego rządu, konstytucyonalizmu wszelako  
ograniczonego i zgoła po wyraźnych w ska­
zówkach wszechwładzy państw a, następuje 
ustęp odnoszący się  do kw estyi religijne, 
Z  w ielką należy go  odczytać u w a g ą ; jeś. 
zatwierdza on potrzebę religijnego charak 
teru szkoły i innych urządzeń społecznych 
jeśli skarży się na leulturkampf zowiąc go 
nieszczęściem  i wyraża życzenie zakończe­
nia walki, to w cale n iezapow iada, aby do 
tego samego celu inną drogą nienależało 
dochodzić. „Przyznajemy państwu 
rzeczony programat —  prawo urządzenia na 
mocy swojej władzy zwierzchniczej, stosun 
ku sw ego do K ościoła i będziemy wspie  
rali rząd państwa wobec przeciwnych ro 
szczeń K uryi rzymskiej. “ To dość wyra 
źnie, ale tak elastycznie, jak z d ru g ie j stro 
ny silnie położony nacisk na potrzebę sza 
nowania żyw iołu wyznaniowego w społeczen 
stw ie i w  szkole, że łatwo daje się w yciągnąć

czech  chorobom  so cy lln Ó - ekonom icznym . ^ sUieg0 z Usaszewa, i hr
N ie bez znaczenia jest  wszelako ten ?mian0. Natoniasl f f *
zwrotu, uśmierzenia w alki religijnej 
lezpieczenia się od dążeń socyalny c i
zwrotu,** u śm ie rze n ia  w a lk i  re lig ijn y

A \von ruvu zu Fali ma dla monarchii większą war 
sąsiedniej A u- toś)5 od stanowczego i jasno określonego programu.

zaprzecza Pester Lloyd. Od osoby bezpośrednio in-
tresowanej w wyprane Klapta n S S a t o
sterujące: Rząd turecki Bam zawezwał Klapkę do 
p S i a  służby, Klapka okazał się przychylnym i 
S S f  de je to g o  z tutejszych r^k-o*— ”  
wedOw list z prośbą, aby m„ 
wyższych oficerów honwedów z r. 184 , J J 
pod nim służyć zechcieli w Turcyi. Zgłosiło ? 
ściu dotychczas i czekają wykonania zamiaru przez 
Klapkę , który bawi obecnie w Wiedniu. Łamem 
stanowczego niema w tern jednak nic jeszcze.

P o z n a ń  12 lipca.

Biskup Janiszewski odsiedziawszy już powtórną
. . . .  ■----- w Gme-

Gniezna 
obywatel-

zwycięstwo; a nadto stworzyły prejudykat o możno
G i Łuauiui ------------■ - . i -t . L i
- ski mógł sądzić, że po odsiedzeniu dwukrotnych kar 

kilkomiesięcznem wygnaniu, odpocznie spokojnie,

A  „ C Z A S U '

ści przyłączenia Bośni do Serbii i Hercegowiny dol i  KiiKomiesięczu^ b o c z y ł
Czarnogóry, „uznając możność zmiany w terytoryalnyrn j zaledwie wypu   W HBłrił. Jeden z nich

W i e d e ń  14 lipca.

status quit Turcyi", lubo tylko za wspólną u a r ^ I  now.mi terminami ^ “ “ uym u S tó
z mocarstwami gwarancyjnemi. Takie są dane zoso-1 odbył się temi rnnnv akt i zeznań świad-
bna deklaracye; wspólnie zaś zobowiązują się strony I oskarżonego niewinny . jL

. konferujące trzymać się ściśle zasady nieinteTwencyi, | ków, proces był w t o c z o n y m
strzeżeniem udzielam wam obiegającej! 
książę Milan istotnie, j e s z c z e  przed zjaz- 
itadt udawał się do Jugenkeim z pio. ą

o j a k ą k o l w i e k  interwencyę na Turcva Vdniesie' stanówcie zwycięstwo, walka dzisiej-1 znów inny termin i to■ -
marcie nacisku na Portę, aby przjs ł Mi- sza będzie mogła być uważana za skończoną i Rosya tam Komunii św., a ostatecznie J ^  się
ia broni. Rozczarowanie w głównej kwaterze ks- mi sza ^ n e  m oęo yt _interwencya“ dura w tak zwanym trybunale kościeln

u wieści, że dalej

toczy proce-
zwanym tryDunaie kościelnym o złoże­

nie z biskupstwa E l e u s i ó s k i e g o ,  bo X. Jani­
szewski jest biskupem in partibus. Prześladowanie

. 'van'e w . j ź„ Mikołaj będzie mogła interweniować. Ze zaś „iuterwencya“
ana ma być me DOd-UnMsyć może tylko zbrojną interwencyę, rzecz to

ma ws

godnych uwagi, a siła wojenna iurcyi I ^terweńćyC* w Damian za to zyskała Rosya najobszer I macie Szekspirowskim, tylko że tam wszystko wzmo
daleko większą, niż przypuszczano. W Bewtew n V     . - - I ...........................

Czarnogórski postępuje nadzwyczaj I ia 'n a^ak ^n a 'dłoni. Suma” wszystkiego jest tedy t a . |MV . - - r -  . . . , ,  ^  ,
burzenie Bośnui Bułgaryi nie Pr?-yn“ ^  okazaja się Austro-Węgry zyskały zapewnienie c h w i l o w e j  mc-|co chwila mięsza się z śmiesznością, jakby w dra

iurcyi i v ----— m  fn łoslrała 'R.nsva naiob

wiono 
strzeżono

wolenia na wywarcie jakiego]koiwiek ^  • wspomnieć, że nawet Pester Lloyd  lipca; jakie go przyjemności czekają tu na wolności,
* * *  prawdziwie- r«zpa • I o tem przykład kelegi w biskupstwie i 

iknać ten nort. Przeciw temu odwołaniu się dolczliwych chwycić się wysileń, aby sens moralny lepiej poucza.
i w i a z k u  neutralności Austrvi nie da się nic zarzucić: z konferencyi tej przedstawić w świetle jako tako

atoli hr Andrassy oświadczył, żo wtedy także Kotar korzystnem dla monarchii, i to jeszcze z dodansnu rządku dz:ieinnym
i całe wybrzeże dalmackie dla wszelkiej kontrabandy do każdego " g j ^ j t u J 1 ^ “  zâ  mowę n7wiecu w Pońiecu, i X, Bąka,
wojennej ściśle zamkniętem zostanie, czemu się znów całunek patryarchalny zło7,ony ] ^ - . | k wilfaryUSZ w Książu posługuje wiernym, któ-
k s iU  Gorczakow nie sprzeciwiał. W  każdym razie czole =  «  ustech h .- ^  o nie chcą. Ten
książę Gorczakow w skutek poruszenia tej kwesty \L toydom  m  argument, ar . g P n iePna 08tatni stanął jako świadek w tym procesie przed
osiągnął bardzo wiele i niemałą oddał przysługę Ser- lega wedle Lloyda  na tem , 1 J  )  Lądem w Śremie, i podobno przechodził jakby przez
b ?» lb .w icm  r-abezpiec,.,! w U . s p - b  P S J r ,  “  m T T S a 4 o  S k “ pigardS okM/w«U mn pwbU? ? o «
górze, jeżeli ta zechce dążyć do połączenia się z Ser-1 hr. Andrassemu z całego ser__________________________________ ;•> lato  świadek wvstam. liczmej niż

stosunkowo zamknięcie portu w Klęku dla statków wiozącychmyśli i dąży do tego, aby sprawa księcia

która wiedząc, iż jako świadek wystąpi, liczniej
ykle zebrała się. . .
Pismo W arta , bystrym prądem czyszcząca śmieci

upadła, sam zaś, aby zyskał aureolę, co stosunków ° zam ' t ,   ̂ k k nader ważny bo i brudy z powierzchni społeczeństwa naszego i obo-
nrzvidzie mu bardzo łatwo wobec względmo słabego potrzeby dla Turcyi. Jest to KroK na y, liherałów w długiej i gruntownej rozprawie ro-
E adzenia Hercegowiny przez Turków. Tak sobie p o z b a w i a  T u r c y ę  wygodniejszej drogi dowozowej do |zu liberałów, w W j j  g r ^ . ^  j a
przedstawiają tutaj chwilową sytuacyę kola zazwy- Hercegowiny i pozostawia jej

zamknietv l e l i  C»irnogó,co.ii p m h d d , »S »P»»- » '',« «  ja  wiele robi easecejtu autorowi t ,le  s,® mm  
CTa na linii ku Plewlu i Prebojowi. Że zaś zam- trudniąc, broszury te bowiem pomimo pomocy im 
kniecie nortu kleckiego rzeczywiście nastąpiło wsku- danej przez Dziennik Poznański, który pierwszą ro-

czaj nie źle informowane.

P eszL t 18 lipca.

TTprrwowinv i pozostawia jej tylko drugą bardzo I zebrało broszurę „Naród i Religia11, a zapowiada 
S g So7u7a-óer" ™  * w U J l i  Id y )  Ser-1 T « r  p ó lu to i^ i br=  p. U

Czarnogórą, który także będzie

cva na lińii^ku r S J I ? ? zam-1 trudniąc, broszury te bowiem pomimo pomocy im
.kniecie portu kleckiego rzeczywiście nastąpiło wsku- danej przez Dziennik Poznański, który pierwszą ro-

T?o7 ,ilłat konferencyi w Zakupach, o ile jest tek konferencyi zakupskiej, mogę was jak najbardziej zesłał wszystkim swym czytelnikom, najmniejszego 
(§) Bmnttat konłerencj ^  i ,.  ya najstanowczo zapewnić. w społeczeństwie naszem nie mają nie tylko miru,

do* nie i S k iw an io m . Ogólnie rzecz biorąc, możuaby Obiegały tu przed kilku dniami pogłoski, że je- ale nawet rozgłosu. Jakżeby też to było mozebnem, 
W nim dopatrzeć się poniekąd tryumfu polityki kr. nerał Klapka ma zamiar przyjąć służbę w armu gdy np w drugiej broramce, autor stanu^jako moo- 
Andrassego, polityki von Fall zu F a ll; bo zasadni tureckiej. Zaprzeczył temu Egyetertes, a dziś znowu mat, mówiąc o duchowieństwie, że skutkiem celibatu

Z CIEPLIC
1 8go lipca.

* W wszy giełdę, niewiem co jest czulszego na 
npa i- ■ p°btyczne, a właściwie na wojnę, jak miej- 

ąpielne. Drażliwość ta dała się uczuć i w tych 
rozkosznych Cieplicach otoczonych górami, ja k ‘ów 
błogi zakątek w Abissynii, gdzie Johnston osadzi! 
swego Rassslasa. Zwykła liczba gości nawiedzająca 
rok rocznie (kiedy wojny nie ma) ten uroczy zakład, 
całkiem niedopisała, chociaż pole walki zbyt jest od­
ległe, aby huk dział mógł wstrząsać delikatno ner­
wy. Zdaje się jednak, że może nietyle obawa przed 
wojną mogącą przybrać szersze rozmiary, wstrzy­
mała niejednego artrytyka i pedogrzystę od używa­
nia Cieplic, ile raczej ta okoliczność, że żaden z pa­
nujących, ani 7. ich ministrów’, ani z wybitniejszych 
figur ciała dyplomatycznego, niemial zamiaru używać 
tutejszych kąpieli, a tem samem niepociągnął za so 
bą tej masy publiczności, która jak ćmy leci tara 
gdzie świecą te wielkości. Rzeczywiście, gdzie one się 
znajdują, tam bywa i większy prąd, a i choroby u- 
kładają się do tego prądu. Cieplice w tym roku ma­
ją  nieszczęście niemieć u siebie żadnej z takich figur, 
nawet nikt z koronowanych tułaczów, których na­
mnożyły wypadki nieprzybył tu szukać wytchnienia 
i zdrowia. Za to Karlsbad szczyci się ich obecnością, 
co tylko dowodzi, że książę kanclerz działa więcej 
na wątrobę i inne w tym rodzaju przypadłości. Za­
wsze jednak Cieplice, dumne ze swojej tradycyi ro­
ku 1813 kiedy przyjmowały u siebie trzech monar 
chów zawierających sojusz dla obalenia potęgi Na­
poleona I, marzyły i teraz e takich dostojnych go­
ściach tem więcej, że podobne zjazdy w kąpielach, 
osobliwie za świeżej pamięci, były jakby prologiem 
do niespodziewanych wypadków. Dość tu przypomnieć 
zjazd w Gasteinie, widzenie się kanclerza z Napoleo­
nem w Biarritz, i lakoniczną rozmowę Benedettego 
z królem Pruskim w Ems. Z tych dyplomatycznych 
spotkań, jakież to niewyleciały burze! Na tej zasa­
dzie, niebędącej żadną zasadą, spodziewano się, że 
i teraz, w chwili tak krytycznej kąpiele będą świad­
kiem jakichś nowych kombinacyj — ale oczekiwanie 
zawiodło, i niedaleki ztąd zamek Reichstad, budzący

szereg innych przypomnień, już nieco zwmtrzałych^ 
miał to szczęście oglądać w swych murach dwóch 
monarchów i dwóch kanclerzy. Co tam uradzono.
szerokie do domysłów pole. To ,led"ak .
gotują wypadki, które mogą pójść dalej, mzby chcia­
no je ograniczyć. Czy Turcy pobiją Serbów, czy S - 
bowie Turków?— nierozwiąże to zawiłej kwestyi. 
Interesa bowiem są tak pokrzyżowane, że element 
niemiecko-węgierski musi znaleść się w kolizyi z e e- 
mentem słowiańskim czującym za sobą potężne ple­
cy. Już teraz słyszałem Niemców rozprawiających 
w tym przedmiocie, a wszyscy mienili się być zde­
tronizowanymi centralistami — gdyż ubolewali nad 
autonomiami prowincyonalnemi, czując, że przez nie 
wymyka się z ich rąk wpływ na monarchię, taki, 
jak był za ministerstwa Bacha. Sądząc po opinii gło­
śno objawianej, i to przez osoby stanowiskiem swo- 
jem wpływowe, można przypuszczać niedaleką koli- 
zyę z ludnościami słowiańskiemi, przez co takowe 
zamiast być przyeiągniętemi, mogą się łatwo odstry- 
chnąć, tem łatwiej, że o ścianę toczy się bój o nie­
podległość. Kto się niepoddaje łatwo złudzeniom, 
wie dobrze, że w podobnych okolicznościach obudzą 
się niejaka solidarność między współplemieńcami, 
tem silniejsza, im większa, im groźniejsza byłaby 
obawa o postradanie tych nabytków, jakie się już 
otrzymało. W jaki sposób te grożące niebezpieczeń­
stwa dadzą się zażegnać, i na jak długo ? niepodo­
bna dzisiaj powiedzieć. Zjazd Reichstadzki potężnej 
doniosłości ma przed sobą zadanie; czy je rozwiąże? 
W każdym jednak razie musi z niego wyjść droga 
dalszego postępowania wobec tej wojny noszącej po­
dwójny charakter: legalności i rebelii; legalności dla 
jednych bo się opiera na prawach historycznych, 
a właściwie na tradycyi przechowanej w pieśniach 
gęślarzy śpiewających o Carze Duszame — i o króle 
wiczu Marku; dodałbym jeszcze i na Chrześci­
jaństwie, gdyby to najświętsze z praw człowieka 
nie służyło w tym przypadku do zrobienia tej kwe­
styi jeszcze więcej zawiłą. -  Udzielność Serbii, 
z annexami, Hercegowiny, Bośni a zapewne i Buł- 
garyi, choćby przyszło jej dzielić się z Czarnogórą, 
czemże jest, jeśli nie przednią czatą, to mało, jeśli 
nie zajęciem Turcyi na korzyść rosyjskiego Impe- 
ryum? Carogród, to j uż fraszka, kiedy nad mm wisieć 
będzie zorganizowane państwo posłuszne skinieniom 
Caratu. Bizancyum podnosi głowę, dwakroćstotysięcy 
katolików w Bośni wyciąga ręce do katolickiej Au- 
stryi, przeczuwając gorszą dolę pod prawosławnym

Serbem, niż pod jarzmem wyznawców Islamu. Z dru­
giej znowu strony podpierać walące się państwo Ma- 
iometa, dla tego że się nie wie co robić z jego ru­
inami, ściąga odpowiedzialność na panów chrześciań- 
skich,’ nie umiejących z sumieniem być w konse- 
cweneyi W każdym kierunku ogromne przedstawiają 
sie trudności, które nie mogą być zażegnane żadnem 
zawieszeniem broni między walczącemi stronami, jak 
o tem mówią gazety. Co dalej z tego się wywiąże? 
przewidzieć niepodobna; jedno tylko przewiduję, ze 
niemiecko-węgierski centralizm będzie usiłował nadać 
większy nacisk w swoim kierunku.

Otóż i wdałem się w politykę; pióro, zwyczajnie 
iak oióro, choć teraz gęsiemi me piszą, uniosło się 
Jz powiewem chwili po za zakres tego co zamierza­
łem, pragnąc tylko podzielić się z czytelnikiem wra­
żeniami tych uroczych okolic, które i dla nas me są

beDlatego*1"też zwijam polityczną banderę i zaczy 
nam opowiadać jak prosty turysta.

Będąc gościem w Cieplicach, nie podobna mi by­
ło nieskorzystać z łatwości zwiedzenia pobliskiego 
zamku w Dux, który ma wiele wspomnień i pamią­
tek powiązanych z naszemi pamiątkami Puściłem się 
tedy w odwiedziny, marząc przez półtora godzinną

wania Stanisława Augusta, gdyż właśnie wtedy wi­
działa go Warszawa, jak zrobił awanturę z Brani- 
ckim, i żeby się był nie schował do klasztoru, za­
pewne nie napisałby pamiętników, co zresztą nieby- 
oby tak wielką stratą dla świata, gdyż opowiadania 

jego zajmujące jak romans skandaliczny, nie mają 
cechy prawdy. Więcej przecież niż na to wszystko, 
iczyłom na spotkanie się z pamiątkami bliższych nas
czasów. .

Za hrabią Waldsteinem była bowiem córka het­
mana Rzewuskiego a siostra Wacława znanego na 
wschodzie pod nazwiskiem Emira Tedż-al-faher. Je­
żeli bowiem między obrazami Podhoreckiego zamku 
znalazłem był portret Waldsteina, co się z hetma- 
nówną ożenił. Spodziewałem się znaleść portrety 
letmańsbiej rodziny w Dux, tu na pograniczu Czech 
i Saksonii Lecz niestety! jak wszystkie nasze ma­
rzenia, tak i to moje archeologiczno-historyczne ma­
rzenie, skończyło się na niczem. Przybywszy do 
Dux, które leży w lekko wzgórkowatej równinie,

’ 1 ' *ł   '-- St&WU .

drogę 0  tej zbrojowni, k óra przechowuje oręż i zbro­
ję Waldsteina ks. Frydlandu, jego krezę z śladami 
krwi, nawet czaszkę i halabardę zadającą mu cios 
śmiertelny. Gabinet starych porcelan zaostrzał moją 
ciekawość, a jeszcze więcej przepyszne mozajki rze­
źby, z k o ś c i  słoniowej, majohk! z rysunkami Rafaela,

go drzewa/wewnątrz zaś znajdują się liście, kwiaty 
owoce. Coś podobnego wykonał był. przed wie ą laty 
Kozłowski nadleśniczy lasów w Królestwie Pobbem , 
znany zaszczytnie jako autor terminologii ło w ieck ą  
Rachowałem na przyjemność zrobmma porównam 
między pracą naszego botamsty, a podobnym zbiorom 
w Dux Najwięcej jednak pragnąłem zwiedzić biblio-

ważnych rękopismów, a sławną jeszcze z tego. powo­
du, że w początku tego wieku był w mej biblioteka­
rzem ów znany ze swoich pamiętników Casanowa 
awanturnik na wielką skalę. Mają tam znajdować się 
w rekmńśmie nie wydane części tych pamiętników 
własna jego ręką spisane. Być może żeby się w nichS t a Ł T u * f iere8ZJcb “ p“°

uderzony byłem błękitną szybą ogromnego 
odbijającego w swojem zwierciedle ciągnące się nart 
brzegiem miasteczko o czerwonych dachach. Mia­
steczko mało mię obchodziło, głównie zajmował mię 

m zamek, zbudowany w poważnym stylu a v i i w ., 
z kościołem wchodzącym niejako w skład zamku. 
Rezydencya wspaniała, ale czegoś smutna b[a™ ' 
je tu życia, ruchu, brakuje tego krzątania się służby 
dworskiej, tych malowniczych grup nadwornego żoł- 
nierstwa, hajduków, drabantów — zg°ła całej tej 
zgrai bezczynnej a czynnej, która niegdyś charakte­
ryzowała pańskie zamki i dwory. Grobowa tu ci­
sza Przebiegłem jeden dziedziniec, przeszedłem bra­
mę, szukam żeby z kim żywym pomówić i zapytać
0 mieszkanie burgrabiego czy kasztelana. Nikogo! 
Nareszcie dopatrzyłem biedną jakąś babinę, wyrywa­
jącą trawę z zarosłego chodnika. Pykam, gdzie zna­
leść kogoś, coby mi zamek pokazał? Wskazała mi 
drzwi w pawilonie. Wszedłem — i znowu znajduję 
podobną staruszkę, która na zapytanie odpowiada 
mi, że murgrabia wyjechał i dopiero kiedyś tam 
wróci. A może jest sam pan graf? Nie ma. ł  
pani grefina? Także nie ma.

Zbity z tropu, nie wiedziałem co począć dalej 
na szczęście znęcił mnie wspaniały ogród w starym 
włoskim smaku założony. Przeszedłem się po nim
1 tu mi się żywo wyobraziła ta garstka żołnierzy 
polskich, którą książę Józef po powrocie z Moskwy 
zgromadził był w Krakowie, i opierając się bardzo

ponętnym pokusom, poprowadził przez Morawy i 
Czechy, aby do ostatnjej chwili być wiernym Napo- 
eonowi. Taki jeden oddział tego korpusu stanął 
rwaterą w Dux i kilka dni tu rasztakował. Hrabina
Waldstein z domu Rzewuska gościnnie podejmowała 
żołnierzy polskich, musztrujących się w tym ogro­
dzie codzień przed jej oknami. Opowiadał mi jeden 

oficerów będących w tym oddziale o tem prawdzi­
wie polskiem przyjęciu ; a i o tej oryginalnaj figu­
rze starego bibliotekarza, Casanowy, który na starość 
wcale miał nie być zabawnym. Kiedy sobie z mego 
żartowali nasi oficerowie, rzucał się i chwytał za 
rękojeść szpady, jakby chciał wyzywać na rękę 
przez co stawał się śmieszniejszym, chociaż i tak 
szumnemi przechwałkami, których miał pełno na 
zawołanie, nie zbywało mu na śmieszności.

Ponieważ mój woźnica konie popasał, umyślałem 
poszukać kogoś z inteligencyi, aby o panach zamku 
pomówić. Szyld wskazał mi coś pośredniego mię­
dzy składem materyałów do pisania a księgarnią. 
Wchodzę i wdaję się w rozmowę z inteligencyą, wy­
pytując o różne szczegóły co do zbiorów znajdują­
cych się w zamku, i dowiaduję się, że ponieważ ró­
żne kosztowne rzeczy miały poginąć, wszystkie zatem 
muzea, galerye i biblioteka na zawsze zostały zam- 
cnięte dla zwiedzających ten zamek. Oho! pomy­
ślałem, zapewne gdyby szukano, niejedno znalazłoby 
się u żyda, jak ów róg wielicki. Lecz gdy nie po­
przestając na tem, zacząłem pytać, czy nie wie co 
o rodzinie panów zamku, czy się nie przechowują 
akie tradycye mające z Polską związek? — usły­

szałem pełną dumy odpowiedź : „Z takimi ludźmi 
nie mam nic do czynienia!" — i mój pan kupczyk 
papieru i głupich ilustrowanych szpargałów zrobił 
riest, godny samego księcia Frydlandu. . i  Ukłoniłem 
się nisko temu protoplaście przyszłej generacyi, 
która ma z pamięci wyrugować bohatera wojny 
trzydziestoletniej i wszystkich, co z jego krwi po­
chodzą . . .

Czarująca perspektywa! Dzięki Bogu, u nas je­
szcze postęp nie zaszedł tak daleko.  ̂ Pytaj prostego 
mieszczanina o panach zamku, będzie ci rozpowiadał 
o ich bogactwach, hucznem życiu, czasem o gwał­
tach i nadużyciach — częściej o hojności lub mar­
notrawstwie; ale nigdy nie powie: „z takimi ludźmi 
nie mam mc do czynienia." — Przepaść między 
warstwami społeczeńskiemi nie jest u nas tak głę­
boka, jak tutaj być sic wydaje.



wyzsze żyje tylko ambicyą, niższe chciwością, i to 
śmie autor zastanawiający się nad o b e c n ą  c hwi l a  
zuchwale w o b e c n e j  c h w i l i  głosić, gdy całe na­
sze wyzsze duchowieństwo albo na wygnaniu, albo 
w więzieniu, a całe niższe odarte z mienia, z do­
bytku, mając najczęściej zamiast krzeseł i kanac 
snopek słomy pokryty płachtą płócienną za całe u- 
meblowame; kiedy jeden podpis, jedno ogłoszenie, a 
nawet tajemne oświadczenie przed władzą świecką 
uczynione, otwarłoby drogi nie tylko do spokoju i 
wygody, ale do zaspokojenia ambicyi i chciwości. 
Rzeczywiście duchowieństwo nasze ma a m b i c j e  
c i e r p i e ć ,  naśladując Boskiego swego mistrza — 
on ci w e m . j e s t  poświęcić się cierpieniom w służbie 
kościoła; i taden poważniejszy a sumienny człowiek, 
cnocby z najprzeciwniejszego obozu, nie mógł się na 
podobne kłamliwe, swawolne i miehwałe zdanie od­
ważyć.

W Gnieźnie odbył się liczny wiec polski katolicki. 
Zebrani unieśli ogromne wrażenie z wykładu Dr. X. 
Kanteckiego z redakcyi K uryera Poznańskieao o 
znaczeniu i charakterze prasy w ogóle, a polsko-ka- 
tolickiej w szczególności.

. Łiberały nasze, widząc się pobitymi, do nowej u- 
ciekają się taktyki. Oskarżają księży i w ogóle ka-1 
tolików, że lud niebezpiecznie przeciw liberałom pod­
burzają. Ma to służyć za postrach dla szlachty, która 
dotąd liberalnemu obozowi za nos się dała wodzić 
a teraz coraz liczniej i jaśniej widzieć zaczyna, gdzie 
prawda,_ a gdzie blichtr; trzeba ją więc nastraszyć, 
ze lud jest podburzonym; ten konserwatyzm rady­
kalistów jest wielce komiczny.

Podróż Cesarza do Wurzburga w celu naradzenia 
się z Kanclerzem, a oszczędzenia dalszej podróży 
Kanclerzowi, wszystkich bardzo uderzyła. Sędziwy 
Cesarz odbywa znaczną podróż, by Kanclerz nie do- 
zna fatygi, bodaj czy Richelieu w najświetniej­
szy c chwilach swej władzy doznał podobnych wzglę 
dów, ale lud inaczej sprawy podobne sądzi, i Niemcy 
prości pytają: kto prawdziwym władzcą?

. f rze9h d u  Polskiego-. „Po dziesięciu 
latach , najżywszy tu wzbudził interes :

leksandrowi, Augustowi, Erazmowi 3 imion hrabiors 
rinińskim.

Na pismo kondolencyjne wystosowane do sejmu 
węgierskiego po śmierci śp. Franciszka Deaka otrzy­
mał Wydział krajowy następującą odpowiedź. 

„Wysoki Wydziale krajowy! Podpisanym przjpa-
V 117 11 rl r,, a! A nA AH aawŻm a m a a!  * j A/ < » «

Niedzieli 16 Lipca 1Ś 76.

—  Stronnictwo liberalne w Debreczynie wystąpiło stkie porty na pobrzeźu dalmackiem, dla wszelkiej 
z świetną manifestacyą przeciw znanej demonstracyi kontrabandy wojennej tak ze strony Turcyi jak Czar- 
tamtejszego t. z. stronnictwa „niezawis łychPo prze-1 nogóry. W ten sposób Porta zmuszoną została skie- 
prowadzeniu dochodzenia, które wykazało, że podpisy rować przesyłki swoje na drogę koleją żelazną War- 
wyborećw W Debreczynie na petycyi wystosowanej na-Ruszczuk, Konstantynopol-Belowa i Saloniki-Mi- 
przeciw ugodzie z Austryą, są sfałszowane, odbyło trowica, do Bułgaryi, Rumelii i Bośni. Turcva bo
d m  rl Q  n  TYi n r n ln  a   I   1_  H________l_i. t  I ___ • . i  i •_ __  i  • « .  , "dło w udziale zaszczytne posłannictwo b /ć  tłumacza | S1§ d- 9 b- %  walne zgromadzenie wyborców, wktó-  wiem na calem pobrzeżu adryatyckiem niema portu, 

mi prawdziwćj i głębokiój Wdzięczności w zamian za rem wzlSło ndzial przeszło 1000 wyborców, należą- któryby był odpowiednim do jakichkolwiek operacyi
wyrazy gorącego współczucia i bólu, które Wysoki cycb Przewaznio do inteligencyi. Na tem zgromadzę- wojennych.
Wydział krajowy na wieść o ciężkiój stracie ponie- niu uchwalono jednogłośnie wotum zaufania tak Ko- Ważnem atoli jest także inne doniesienie, że Peko-
sionćj ze śmiercią Franciszka Deaka przesłał sejmo-1 lonoanowi Tiszy, jakoteż wszystkim członkom stron- Pawłowicz z 0000 powstańców zakmnął drogę z Klęku
wi węgierskiemu. nictwa liberalnego zasiadającym w sejmie Węgier- do MostarU. jeżeli md się powiedzie utrzymać na

Wśród dotkliwej boleści po tym ciężkim ciosieJ .mi a zarazem zganiono postępowanie stronnictwa I tem stanowisku, może to wywrzeó statiowczy wpływ 
który spotkał krainę węgierską, jest dla nas nie ma- ”mezaw ^  na dalszy przebieg wójny w Hercegowinie i Bośni,
łą pociechą uczucie, iż nie jesteśmy odosobnieni, źej Wcżorajsza depesza z Dubrownika doniosła już nawet,
wysokie pasmo Karpat odgraniczając kraje nasze, i f f & ® S y © i ,  I że Peko-Pawłowicz pobił Turków 13 b. m. pod Kle
serc naszych przecież nie dzieli. . I kiem. Wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwierdzę

Korzystamy z tej sposobności, by Wys. Wydziało-J Artykuł wstępny St.Pietierburgskich W iedomostiejl nia, jakkolwiek ma za sobą pewną wiarogodność. 
wi krajowemu złożyć zapewnienie prawdziwego i głę- z d< 27 czerwca (9 lipca) tak dalece jest tendencyj-1 gdyż nie pochodzi ani z źródła tureckiego, ani z serb 
bokiego uszanowania. ny™ 1 Jak wyraźnie odsłania panslawistyczne za- skiego.

Dan W Buda-Peszcie 10 lutego 1876. chcianki Rosyi i wiekuistą jej ohęć ujmowania sobie Inne wiadomości odnoszą się do walk Czarnogór-
Jerzy M ailath Koloman Ghyczti południowych plemion słowiańskich w imię stereo- ców na zachodniem polu walki, a pochodzą wyłącznie

y poselskiój. • w "braterstwa, jedności krwi i wiary", z źródła tureckiego. To tylko z nich na pewne przy-

i zajęcie.

S p r a w o z d a n i e
* czynności R ady W ydzia łu  krajowego po koniec 

kwietnia. 1876.
Odniesiono się do prezydyum namiestnictwa o wy­

jednanie subwencyi z funduszów państwowych dla lu-
braku paszt ZagrOŻOnśj niedostatkiem z powodu

Uchwalono przedstawić Wys. sejmowi wniosek 
projektem do ustawy o nadzorze władz wyższych 

nad urzędnikami gmin wiejskich i małomiejskich, 
yzyjęto do wiadomości uchwalony przez Jasielską

watowych Wą StatUt ShlŻb0WJ dla urzędników po-

Odmówiono zatwierdzenia uchwały Rady powiato­
wej w iłumaczu, którą postanowiono ulokować fun­
dusze zwinąć się mającej powiatowćj kasy pożyczko­
wej, w zawiązanem tamże stowarzyszeniu kredyto-
wem „Oszczędność."

Zniesiono na rekurs Mojżesza Schwarca z Liska, 
orzeczenie tamtejszego Wydziału powiatowego, któ- 
rem oterta rekurenta na wydzierżawienie dodatku 
gminnego, z powodu spisania jój w języku niemio- 
c uwzględnioną nie została, i polecono meryto- 
ryczne załatwienie takowej.

Uchwalono okólnik do wszystkich Wydziałów f  
matowych z wezwaniem, o pouczanie gmin o po­
trzebie urządzania studzien cembrowanych.

Uchwalono oznajmić c. k. Namiestnictwu, że Wy­
dział krajowy nie znajdzie dostatecznych powodów do 
zastosowania § 102 ust. gm. przeciw naczelnikowi 
gminy Wietlin pow. Jarosławskiego.

Uchwalono oznajmić c. k. Prezydyum Namiestnictwa, 
że Wydział krajowy mniema, iż nie jest usprawiedli- 
wionę zawieszenie przez c. k. starostę w Brzesku, n- 
chwały tamtejszój Rady powiatowćj, którą wyrażono 
uznanie dla Dra Euzebiusza Czerkawskiego za jego 
wystąpienie w Radzie państwa w obronie praw kra- 
jowćj Rady szkolnśj.

Uchwalono zaprosić do kolaudacyi robót budowla- 
nych, wykonanych we własnym zarządzie, celem prze- 
kształcenia realności pod L. 466%  na krajową szko­
łę  weterynaryi, pp. Hochbergera, Wierzbickiego i 
Kubickiego.

Uchwalono przedstawić Wys. sejmowi projekt do 
ustawy, w przedmiocie wcielenia do związku właści- 
wćj gminy, posiadłości dominikalnych, zajmujących 
przestrzeń mniejszą aniżeli 100 hektarów.

Zgodzono się na złożenie z urzędu Jędrzeja Ju- 
dyasza, naczelnika gminy Borzęcin powiatu Brze­
skiego.

Uchwalono wziąć udział w komisyi dla utworzenia 
targu zbożowego we Lwowie, i zamianowano w tym 
celu hr. Władysława Badeniego, delegatem Wydziału 
krajowego.

Uchwalono wziąć udział w komisyi tymczasowej 
dla wystawy krajowćj i zamianowano w tym celu 
p. M. Z. Serwatowskiego delegatem Wydziału kra­
jowego.

Zniesiono na rekurs zwierzchności gminnćj m. 0 -  
święcimia i Józefa Schmelza orzeczenie Wydziału pow. 
w Białćj uznając Dawida Pilzera dzierżawcą wiklin 
miejskich.

Zgodzono się na wniosek złożenia z urzędu Jana 
Gilewicza, naczelnika gminy Prus powiatu Sambor­
skiego.

W skutek zapytania c. k. wyższego sądu krajowego 
wypowiedziano zdanie, że rozstrzygnięcie sprawy pro- 
wizoryalnśj M. Wolfa Schreibera przeciw Leonowi 
Dobrzańskiemu i komitetowi cerkiewnemu w Starem 
mieście, należy do kompetencyi władz autonomi­
cznych.

Uchwalono sprawozdanie do Wysokiego sejmu wraz 
z projektem do uchwały zezwalającćj gminie m. Brze- 
żan na pobór dodatku do podatku konsumcyjnego 
od wina w wysokości 60%  na przeciąg lat sześciu.

Zgodzono się na wniosek złożenia z urzędu Izraela 
Menczla, zastępcy naczelnika gminy Tłuste powiatu 
Zaleszczyckiego, i nieuwzględniono rekursu tegoż prze­
ciw orzeczeniu Wydziału pow. w Zaleszczykach, za­
sądzającemu go na zwrot kosztów dochodzenia dy­
scyplinarnego, ani też przeciw orzeczeniu tegoż Wy­
działu pow. w sprawie budowniczćj.

Załatwiono 19rekursów w sprawach gminnych, bu­
downiczych i policyjno-ogniowych.

Stabilizowano p. Tytusa Zienkowicza na posadzie 
adjunkta konceptowego i p. Bolesława Franciszka 
Grzegorza 3 imion Ziembickiego na posadzie asystenta 
oddziału rachunkowego.

Wydano certyfite! szlachectwa dla p. Man- weta, 
Kornela 2 im. Szczepańskiego.

rządcę szpitala Lwowskiego b Erazma M a lin A w ^  I ',am'r ivu?' czasy zasadę narodowości zaczęto do pewne- Czolak - Antycz, leży na pół drogi z Raszki do No 
go! z w n f o s ^  S° Ropnia zastosowywać w praktyce, polityczne jednak wego Bazaru, wieś Suczanica zaś, gdzie dowodzi,
jowego przyjął Wysoki Seim tako u^ra wiedli wienie I gT Ce T  P n.,ezlały S1% ieszcze bynajmniej Illicz, między Mitrowicą a Raszką. W każdym razie 
do wiadomości ’ usprawiedliwienie, z etnograficznemi granicami narodowości, a tem sa- oczekiwać jeszcze należy wiadomości serbskich o obu

Uchwalono sprawozdanie do Wysokiego Srfrnn ? e“  je? ^ aficzno figary k,rai 6w nie, s4 j eszcze ta- tych potyczkach, aby je dopiero można ocenić.
0 budowie pralni łaźni kuchni narowveh nomie m™1’ fJ f mi £ .  ™ e<5 chc4 narodowe sympatye Dziś dopiero pierwsze nadoszły szczegóły o C z e r  
szkania dla służby niższej szpitalne? i urządzeniu ła albo antyPa.tye- .Niestosowność taka najbardziej się n a j e  wie i bitwie jego korpusu pod Ak-Palanką. 
zienek, przy szpitalu powszechnym we Lwowie uwydatnia i razi u nas, w Rosyi, wobecnej chwili Ciekawe a mające na sobie cechę wiarogodności

Nieuwzględniono petycyi wniesionej do Wvso szcz®gdlme’ g J  °Pm,ia Publiczna naszego narodu szczegóły, podaje w tej mierze korespondent Pr,
kiego Sejmu z r przez małżonków Macieia i Anne l uder7,ającą Jedn°zj?odnością wyraża gorące współ- z Panczowy w liście z d. 13 b. m. Rzecz się _  
Gołembiowskich o w T n a S le n ic /a  d o S o ń e  Z 8 czucie. h* sPr™y Słowian południowych, walczących miała. Po bitwie pod Babina Glawa d. 3 lipca oh 
czywo dla szpitala Lwowskiego w dawnieiswcłi la I za najdrozsze swe prawo, bo za prawo swobody i cy- sadził tę pozycyę dominnjącą nad drogą do Ak-Pa- 
tach, z braku słusznej podstawy zadania petentów W ,ZaCy’ ' • J Słowian tureckich przeciw de- lanki i Pirotu podpułkownik Horwatewiez sześcioma

Uchwalono wyasygnować Dyrektorowi zakładu obła sp.oŁyzm<T I lch dzik>ch ciemiężców wchodzi mewątpli- batalionami piechoty i wysunął silne oddziały ku 
kanych na Kulparkowie kwotę 544 złr 60 ct a i  W1° W h A D-a?zych. wła n̂ycb' najbardziej bliskich Ak-Palance i Pirotowi. Turcy jednak zrobili krol-
na koszta wewnętrznego urządzenia prosektoryum SuTnie^poddeść ia ^  tez zac.zePny .P rzeci7  Zajczarowi, przez co zmusili Czer
1 kw. 500 złr. a w na zakuDienie nainotryohnipi.  ̂ j P° , ,1.e8c 14 należy w łamach mniejszego nąjewa, iż chwilowo zaniechał zamiaru iść na Pirot
szych sprzętów kancelaryjnych dla dyrektora zakładu p™ £ lądu’ Wry zwykle poświęcony wydatniejszym Jeszcze 3go lipca otrzymała komenda korpusu wia
zarządu i izb j przyjęda chorych y zakładu, | objawom wewnętrznego życia, c h o c i a ż bo-|domość, że Turcy wzmacniają załogę w Pirot i że

Uchwalono sprawozdanie do Wysokiego 
o a) prowizorycznem b) stałem pomieszczeniu 
nistracyi: —  z wnioskiem na kredvt dndatknwv a d r % u r ' u 0Uł ? u Ui*r « u o w y c n  sym-1aemonstracyami przeciw Ak-Palance i Pirotowi za- 
a) o fundusz budowy ad i )  dla zakładu obłąkanych P 3 -1 ? Ji«, -V   ̂ yższy cały P?Tod jest trzymać wojsko tureckie nad Niszawą. Pułkownik
na Kulparkowie. I zi ory^ina ’, d a w,§kszeJ snąć wyrazistości, podkre-1 Despotowicz zaś musiał z dwoma batalionami pie-

ślonym, co też i my czynimy). „Dla nas —  mówijchoty, jednym szwadronem jazdy i z czterema dzia-
‘ niepokoić nieprzyja- 

został jenerał S t r a  
batalionami piechoty

s7Pvńs^hm!!eWK Z°Kaiir-i!r TWń  n n ii P U ’t Jar°~ I bo one odrazu mogą nas postawić stanowczo i stale oa I czterema bateryami pięciofuntówek, z dwoma dwu-
kowi i W ’Rudniokiemn na hranio dnJofV t  “ drodze wytkniętej dla nas przez historyę i Opatrzność, nastofuntowemi działami, batalionem pionierów i je

dministracyj-

żby wyższej zaś no cenie 10 złr i  w^Tta sbifhv I StT  rnsU skie’ ,’'ak°  <akie’ nie ra0?;e w obecne) chwili Igradziku ku Pirotowi. Już późno w'nocy przybył 
•* ’ ' ‘  ̂I w°bec ewentualnej opozycyi wszystkich innych państw I wracający Strat.ymirowicz do Gornia-Glama. D. 4

20 złr a w dla lekarzy i urzedhikówJj Ł n k t r a ! T  CZUdT  Pfa,ktf zn? znaczenie i słowo nasze oblec szedł rozkaz od Czernajewa do odwrotu, ponieważ 
T b, a po cenie

Słowianom pomocy groźnćj i I lipca rano musiał znów rozpocząć marsz na Ak-Pa- 
błakanych na Knlnarknwi'fi i ^ juucj, urwijmy ją po imieniu-— pomocy zbrójnćj, lankę, ponieważ wiadomość o zbliżaniu się Turków

. = iek a ń6 ^ \ Zł • t0 W kaMyni jednak razie j^ eśm y  przecież w sta- okazMa się błędną. Lecz wkrótce potem nadszed
krajowego z r b funduszu me położyć miecz swój -  że tak powiemy -  na rozkaz, aby się wrócił do Babina Glawa. Tam przy-

Przyzwolono na wypłatę kwoty 1622 złr 7 9  >/ ct Pr°gU ‘ Powlf>dzied jasno że me pozwolimy na bywszy o godz. 10, otrzymał Stratymirowicz trzeci 
Dyrektorowi budowy m ę* Z,r- /2 ct | wroga słowiańskim snrawnm mterwcncvfi r . raumlhv I m itn i wirmnennin łk P e ie n m  n  1 9

zaliczki, na koszta ui
gutowe w tym  zakładzie. n o -  , , . - -  , ,  --  - • - Przednia straż składała się z pół szwa-

gi i pielęgnowania chorych zakładzie kulparko jeżeli taki angielski Hobart pasza może dowodzić I brzegu, zajęła wzgórza dominujące na drodze dowskim
Uchwalono

Sanguszków hrabinie

obłąkanych na Kulparkowie i zarządzono wpisanie T «  • ą a n.asi obywat®le okazy ieden batalion na dolinę między miastem a Niszawą
daru tego do inwentarza kanlicv kulnarkowskiei 7 wv- T r  Sb)wia"om pomoc słowem 1 czynem. Jeżeli An - 1 w półkolu, opierający się obu skrzydłami o miasto,
mienieniem nazwiska dostoinei d a w a n i ' U bcy zaopatrują Turków w pieniądze, żywność i a - 1 Stratymirowicz ściągnął wtedy do siebie brygadę

nchwalonn wvasvtmnro-id n  u  n a  t  i mUDlcy5’ êm hardziej my powinniśmy mieć pra- Kruszewacką, rezerwę pozostawił w Gornia-Glama,
m S S S E S T S f f l T " ?  D y r e k t 0 r 0 W 1  zakładu k"‘- U o  i_ sposoby czynienia tego samego otwarcie dla dotarł o godz. 4 w nocy do przedniej straży i ude- 
rvch 7»kłnifn J  ic t  a- ^. dla zaopatrzenia oho-1 drugiej strony. Słowem, pomagajmy wszelkiemi spo-lrzył natychmiast na nieprzyjaciela. Kapitan artyle- 

oienznę, odzież i t. a. Isoby ujarzmionym braciom naszym, ponieważ wt eml ryi  O b t r k i c z  rozpoczął skuteczny ogień tak prze-
dnSIwA naff3  d°iŴ  t f  d a°ki 1?' ^  leży nasz własny interes, nasz obowiązek, nasze bi- ciw działom nieprzyjacielskim, jak przeciw miastu.

Parkowie %  obłąkanych na Kul- U r y c z n e  zadanie, ponieważ po stronie Słowian jest Jeden batalion piechoty otrzymał rozkaz zająć most
Mimnwann n p QiiTa t „ a   ̂ a prawda i prawo! I nie zwlekajmy, historya nie cze- na Niszawie. Dwa bataliony wysłane zostały do

działu manipulacyjnego Wydziału k ^ jo w S ^ ta n c e ’ ^  Lada> ' ' - 8 Zadan  ̂ Sł°,wia"om ’ kmoże wymagać strzeżenia drogi ku Pirotowi. Po przeszło trzechgo- 
istą przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie ’ w mici. M  P[.zyszło,scl niezmiernych ofiar, aby usunąć jego dzinnej walce baterya nieprzyjacielska została zde-

om p LmJwika Dihma. Is kl’, Podczas gdy dziś łatwo go odwrócić pomocą I montowaną co do jednego działa. Piechota serbska
Pr7wi-Ain rannrf n rónnmoHnan ; ■ ,w właściwym czasie udzieloną! Nie można zwlekać, I zajęła most i wyparła Turków aż do miasta. Wów-

Dicienta hudowv S7 nibil» ^ - 7nr7a w Kratn'0-3'  j°- krew bra n̂ia i° czy się i toczy na wscbo-lczas nadeszła wiadomość, że silna kolumna turecka 
n rovWiiWon A Aiu " rakowie, I dzie! Tyle słów artykułu petersburskiej gazety. Wszel-1 posuwa się ku lewemu skrzydłu Stratymirowicza, a
c7vaU „i„ < ' i, anego mu opracowania najpilniej-1 kje komentowanie ich byłoby zbytecznem. I równocześnie nadesłał Czernajew rozkaz, aby się nie

Nio n JLrLi ?“strukcJJ“y®b teJ b«d°wy. Z naszego tylko polskiego stanowiska, pro  domo I zapuszczać w większą bitwę, gdyż pod żadnym wa-
. • . zględniono żądań Rady gminy Stanisławów- *Ma, musimy podnieść, jak niekonsekwentnem i cy-1 runkiem nie będzie mógł przysłać posiłków. Wtedy 

a d m in is t r a c j i  c f i S a  iunduszu szpitalnego, z powodu nicznem jest ze strony publicystyki moskiewskiej na- począł się Stratymirowicz w największym porządku 
^mt ana1 że „geograficzne figury krajów nie są ta- cofać, wcale od Turków nie trapiony, z czego Ino- 
L J .1 . P 3y m p a l y e ’ l ^  s t o ły ,  Se,bo-
krajowym w czasie swej bytności we Lwowie pod-1 
czas t. r. sesyi sejmowej.

(D alszy ciąg nastąpi). Teatr wojny.

wie mieli 60 ludzi zabitych i rannych. Syn jenerała 
Stratymirowicza walczył pod Babina Glawa i pod 
Ak-Palanką. Artylerya serbska strzelała znakomicie 
i manewrowała odważnie. Odwrót batalionu usta' 
wionego na dolinie między Ak-Palanką a Niszawą

Wydano certyfikat szlachectwa Stanisławowi, Ale­
ksemu 2 im. Towarnickiemu, asystentowi przy c. k. 
głównśj kasie krajowćj w Pradze i Leonardowi, 
Stanisławowi Antymowi 2 im., Leonowi, Janowi 2  
im. Mieczysławowi, Maryi, Juliuszowi 3 imion i A-

. . . . .  , Od kilku dni, mianowicie zaś zaraz po zjeździe I zasłaniały dwa działa pomimo ognia nieprzyjaciel-
f i i  • pca' Dzienniki wiedeńskie donio-1 monarchów w Reichstadt i jako przeważne tego zja-1 skiego z broni ręcznej. Komendanci batalionów zsie-

7 .  J  ,7 cb, ’ f'e rz4d austryacki, z powodu wiska następstwo, pojawiła się w dziennikach wiado-ldli podczas bitwy z koni i walczyli na czele swych
wypadków na Wschodzie, odstąpił od pierwotnego mość, podana nąjpierwej przez Presse , iż wydany I oddziałów.
zamiaru zwołania Rady państwa na dzień 15 września został rozkaz zamknięcia portu tureckiego Klek d la  Z tego opisu widać, iż słuszne były przypuszczenia
r. b. i ze wyznaczył znacznie późniejszy termin, w o j s k  t u r e c k i c h .  Z powodu jednostronności za-1 nasze, że brak wiadomości ze strony Turków o zwy-
Przed zwołaniem Rady państwa, ma być skompleto- kazu powątpiewaliśmy o jego prawdziwości i uważa- cięstwie świadczył o tem , że go nieodnieśli. Serbo-
waną Izba Panów. To ostatnie doniesienie, jest bar-lliśmy to doniesienie za sensacyjne, a to tero więcej,lwie zaś nie osięgli tych korzyści o jakie im chodzić 
dzo prawdopodobnem; Izbie Panów ubyła bowiem iż jest ono wielkiej doniosłości. Teraz potwierdza się, I mogło.
znaczna liczba członków. Jeszcze podczas ubiegłej ale nie zupełnie w tej formie, jak je pierwotnie wspo- —  W swoim czasie podaliśmy odezwę księcia 
sesyi a następnie po odroczeniu Rady państwa zmarli mniany dziennik przyniósł. Czarnogórskiego do mieszkańców Hercegowiny; teraz
następujący członkowie Izby Panów: Ks. Porcia, hr. Przez port Klek, od chwili gdy wybuchło powstanie I pojawił się manifest tego księcia do Czarnogórców
Consolati, hr. Coronim, Franciszek Palacky, br. Sina, w Hercegowinie, przesyłali Turcy żywność i posiłki tej osnowy:

członkami Izby Panów, wszyscy inni, powyżej wy-1 wązki pas na terytoryum austryackiem, który ma dłu-1 państwa. Nie raz podnosił się nasz lud, aby zrzucić 
mieniem byh tylko dożywotnymi parami. Miejsce ar- gości około kilkaset sążni; z Hercegowiną zaś łączą I ze siebie niewolnicze więzy, ale znowuż musiał w ja-
cybiskupa Tarnoczego zajmie w Izbie Panów jego Klek góry nieprzebyte. Otóż według pierwotnego do-lrzmo niewoli uginać szyje, ponieważ w niezgodzie
następca, dr. Eder. _ niesienia, Austrya zabroniła teraz Turkom dowozu I z sobą i samemu sobie pozostawiony, nie miał dość

— Węgierski minister obrony krajowej wystoso- żywności, broni i amunicyi do Hercegowiny przez I siły wybić się na wolność. Czamogórcy! Rok właśnie
wał do wszystkich jurysdykcyj okólnik, który zwró- terytoryum austryackie, podczas gdy poprzednio już I mija, jak znowu powstał nasz naród z okrzykiem: 
cił na siebie powszechną uwagę. Tyczy on się po- od ośmiu miesięcy Rosya czyniła przedstawienia pod „Wolność albo śmierć!" Płomień powstania, który 
stępowania przy żądaniu wojskowej asystencyi. W za- tym względem w Wiedniu, że przepuszczanie Turków I rozniecony został w sąsiednićj nam Hercegowinie, 
sadzie postanawia minister obrony krajowej, że o a- przez ziemię austryacką jest naruszeniem neutralności; szeroko dokoła sięgnął, bo aż do Bośni i do krajów 
systencyę wojskową, żłożoną z wojska regularnego, Austrya jednak ciągle tem się usprawiedliwiała, iż Bułgarów, do tych naszych braci tak z rodu, jak 
albo też z honwedów, należy starać się dopiero wów- nie może wydać tego zakazu, ponieważ właściwie nie z religii. Czarnogórcy! Rycerska krew nasza polała
czas gdyby siła zbrojna, jaką rozporządzają władze ma dwóch stron wojujących, gdyż powstańcy nie są się już na polach Hercegowiny, bo nie mogliście słu-
polityczne, była niedostateczną do utrzymania albo uznani za stronę wojującą, Turcy zaś na mocy trak- chać wołania braci naszych a nie nieść im pomocy, cho-
przywrócema spokoju. Wszyscy ci, którzy domagają I tatu mają wolne przejście z portu Klek do Herce-leiaż ja wstrzymać się musiałem zpowodu miedzyna-
się asystencyi wojskowej, mają swe prośby, w tej gowiny. rodowych zobowiązań; gdyby nie one, wszyscy wzie-
mierze wnosić do władz politycznych. Nareszcie po- Pokazuje się teraz, że na zjeździe w Reichstadt libyśmy byli udział w walce, tak więc tylko jedno- 
stanawia okolnik, że o każdorazowera użyciu asysten- nastąpiło w tej mierze porozumienie, wskutek któ-lstin dotąd spłaciły swój obowiązek. Wolność zapisze 
cyi wojskową należy zawiadomić ministerstwo spraw I rego Klek został zamknięty, ale nietylko dla wojsk I imiona poległych, a pochwali tych, co przy życiu 
wewnętrznych. Honwedzi mają być użyci do asysten j tureckich, lecz wogóle dla wszelkiego przewozu amu-1 zostali. Przyszła jednakże kolej i na nas, ażebyśmy 
cyi dopiero wówczas, gdyby w pobliżu nie było woj- nicyi, broni, żywności i wojskn. Co więcej, według li  my także, ażeby cały kraj zadość uczynił swym 
ska reguArnego. |najświeższych wiadomości mają być zamknięte wszy-1obowiązkom. Czarnogórcy! Sztandar wolności i nie­

podległości, który nawet po nieszczęśliwym dniu 
Kossowego pola dumnie chociaż samotnie, ze szczy­
tów gór naszych powiewał, sztandar ten nie tylko 
był sztandarem wolności i niepodległości Czarno­
góry — ale był on także symbolem wolności i nie­
podległości całego narodu.

Uciemiężeni bracia nasi spoglądają na n3 S jak 
na słońce, którego ciepłe promienie wolności kiedyś 
znowu ich ożywią. To słońce jest tu, moi bohaterowie!

Wybiła godzimł, w której damy świadectwo temu 
wzniosłemu powołaniu Czarnogóry i spełnimy życze­
nia braci naszych. Czarnogórcy! W bój przeciwko 
Turkom każe nam więc iść nasze powołanie, nasz świę­
ty obowiązek, jaki mamy wobec braci naszych, z roz­
paczą walczących, ażeby uwolnić się ze stanu, któ­
ry wreszcie stał się nie do zniesienia, ze stanu nie­
godnego stworzeń bożych. Ale też i Turcja sama 
powoduje nas do tego. Mocarstwa Europy wszystko 
czyniły, ażeby położenie powstańczego narodu pole­
pszyć i powrócić pokój; z największem zaparciem 
się wspierałem ich zamiary; —  lecz Turcya nietylko 
udaremniała wszystkie te usiłowania, ale położenie 
ludów pod jej panowaniem zostających pogorszało 
się jeszcze, gdyż fanatyzm ten turecki rozwinął się 
w całej swej okropności. Co więcej: rząd turecki 
chwyta się także przeciwko Czarnogórze takich śro­
dków, które ograniczają życie wolnego naszego pań­
stwa i szkodliwie wpływają na nasze stosunki ekono­
miczne, które nadto świadczą o ogromie nieprzyjaźni, 
i wreszcie spokojowi naszemu i nietykalności małe­
go naszego państwa zagrażają.

Cześć więc nasza, nasze bezpieczeństwo nakazują 
nam nie znosić takiego stanu rzeczy.

Czarnogórcy! Pełen zaufania w was i w naszej 
świętej sprawie narodowej, pełen niewzruszonego za­
ufania w wszechmogącym Bogu i polegając na wa­
szym zapale i bohaterstwie waszein, oznajmiam wam, 
że idziemy w bój przeciwko Turcyi, w bój najświę­
tszy, najsprawiedliwszy, w bój o wolność i zjedno­
czenie naszego, od wieków nieludzko ciemiężonego, 
ujarzmionego narodu! Staję dziś przed wami Czar- 
nogórcy! Staję na czele bohaterskiej armii czar­
nogórskiej, której niezliczone, pełne sławy czyny, 
której wielkie zwycięstwa i bohaterstwo historya 
na wieczną zapisała pamięć. Nie wątpię, że wy i tym 
razem, pod mojem dowództwem staniecie się go­
dnymi waszych pradziadów, i że nie zapomnicie o 
niewzruszonem i jedynem haśle naszem: „Wolność 
i zjednoczenie narodu!" Czarnogórcy! Wielu pole­
gnie, bo wielki cel wielkich wymaga ofiar —  ale 
ten, który padnie, powstanie znów i żyć będzie wie­
cznie w uściech i pamięci wolnego i zjednoczonego 
ludu. Zwyciężymy za Bożą pomocą! Nie jesteśmy 
sami. Nasza siostra, Serbia, rozwinęła tenże sam 
sztandar, który my podnieśliśmy. Wspólnej naszej 
walce przeciwko dziedzicznemu nieprzyjacielowi to­
warzyszą sympatye całego cywilizowanego świata, 
który potępia barbarzyństwo a naszej broni życzy 
zwycięstwa, ażeby n iszym niegdyś szczęśliwym kra­
jom, spustoszonym i zniszczonym przez Turków, na- 
powrót otwarła się droga do wolności, dobrobytu i 
oświaty.

Po naszej stronie będzie nietylko każdy Serb, nie- 
iylko nasi najbliżsi bracia K r o a c i ,  ale także milio­
ny braci, po krwi słowiańskiej, znajdujących się w le- 
pszem aniżeli my położeniu. Z tą zaś pomocą, z po­
mocą naszych najbliższych braci, niezwyciężonym sta­
nie się nasz duch i nasza odwaga!

Czarnogórcy! W takich to pomyślnych warunkach 
występujemy dziś do boju przeciwko Turcyi. Jedno 
iylko w tej chwili jeszcze chciałbym wam, Czarno­
górcy zalecić. Okażcie się jeszcze wspaniałomyślniej- 
szymi w wojnie, niż w pokoju. Oszczędzajcie naszych 
m a h o m e t a ń s k i c h  b r a c i  i z otwartemi przyj­
mujcie ich ramionami, jeżeli naprzeciwko wam wyj­
dą. Wszak to nasza krew, wszak to Serbowie; po­
między nimi są potomkowie najsławniejszych pra­
dziadów naszych, których bądź to zmusiła potęga 
wroga, bądź obłęd do sprzeniewierzenia się religii 
krzyża. Którzy z nich podadzą nam dłoń, naszymi 
pozostaną; religia ich z nami nie rozłączy, zostanie­
my braćmi i jak bracia żyć z sobą będziemy. Nie 
mam już wam nic więcej do powiedzenia. Sokołów 
zachęcać do lotu zbyteczna; nie będę was zagrzewał, 
j o  wiem, że wasza pierś rycerska pełna jest żądzy 
spotkania się z Turkiem i płonie życzeniem —  po­
mścić Kossowo i wznieść napowrót od tak dawna 
pogrzebioną wolność serbskiego ludu. Nie będę was 
upominał do porządku i posłuszeństwa, bo daliście 
już tego świetne dowody; ani me będę na was wo­
łał, jak to niegdyś uczynił car Lazar: „Kto na Kos- 
sowem nie stanie!...."

Tego nie potrzeba! W iem , że wszyscy za mną 
jójdziecie! Byliśmy w niezgodzie, otóż w zgodzie je- 
teśmy. M ur ad zabrał nam nasze carstwo, Mu r a -  

d o w i  t e ż  o d b i e r z e m  j e !
Cetynia w Widów dzień 1876 r.

Książę M ikołaj.

KFEjiśka KiiejssGwa I zagraniczna,
Kraków 15 lipca. Namiestnik hr. P o t o c k i  

przejechał dzisiaj rano do Łańcuta.
—  Na pomnik ś. p. X. J. Ż ł o w o d z k i e g o  na­

desłano nam 5 złr. od p. Władysława Sawiczew- 
skiego.

—  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. Marcelego W y d ż g i przed­
mioty bronzowe z wykopaliska z Wozuczynie (pod 
Tomaszowem), od X. R y ń s k i e g o  zabytki kamien­
ne z Gołańczy w Wielkopolsce, od pp. Ludwika W y- 
s z y ń s k i e g o  i J. J a b ł o ń s k i e g o ,  pamiątki. Obe­
cnie w czasie przejazdu przez Kraków odwiedzany 
jest gabinet  ̂bardzo licznie, po 30 i więcej osób 
bywa dziennie. Otwarty jest od l2ej do 2ej godz., 
wyjąwszy w święta.

. Do jednego z kantorów wymiany przybyło wczo­
raj dwóch włościan, żądając monety pruskiej, jeden 
za 1000 złr., drugi za 300 złr. Bankier wdał się 
z nimi w rozmowę i dowiedział się, że obaj są z Ja­
sielskiego, sprzedali grunt i jadą do Ameryki do 
Santa Maria, gdzie mają krewnych; pierwszy zabie­
ra żonę i dzieci, drugi wdowiec, tylko jedno dziecko. 
Bankier począł im przedstawiać, że żle robią opu­
szczając ziemię rodzinną i że narażają się na stratę 
pieniędzy i nędzę, nie umiejąc bowiem języka ani 
nie wiedząc, gdzie się obrócić, dostaną się do rąk 
oszustów, którzy im wydrą resztę mienia, i że za te 
pieniądze, które ich droga będzie kosztowała, mogli­
by się w własnym kraju zagospodarować. Nie byli 
oni głusi na tę radę, lecz tylko o powrocie do wsi 
słyszeć nie chcą. Są więc zapewne powody także 
miejscowe, które oprócz namów ajentów emigracyj­
nych wpływają na zniechęcenie ludu. A zatem trze­
ba przedewszystkiciii szukać lekarstwa na miejscu 
przeciw tej chorobie, a lekarzam powinni być ka­
płani miejscowi i dziedzice, osobliwie zaś pierwsi, 
których obowiązkiem jest odwodzie lud od wychodż- 
twa. Pisano nam też, że w Jaśle jeder. kupiec jest 
ajentem wychodżtwa. Ozy władza tmeiscowa nie zwra-



CZAS i  Niedzieli 16 Lipc* 1876,

gospodarstwo, przemysł i handel

rylcaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika  
Dochód od Igo do 7go lipca:

1876 r. 1875 r.
złr. 214,697 c. 94 złr. 235,500 c. 09 
Dochód od Igo stycznia do 30go czerwca: 

złr. 4,458,939 c. 05 złr. 4,091,919 c. 85 
Ogółem dochód: 

złr. 4,673,636 c. 99 złr. 5,327,419 c. 94

gstatnii depesza tilepraiiczite „Cnttt!

Berliński Reichs- Anzeiger podając daty podróży ; 
cesarza Wilhelma, który już dziś zapewne przebywa ; 
w Mainau na jeziorze Konstancyjskiem, powiada, 1 
że cesarz zabawi tam do 19go, poczem przez Lindan J 
uda się do Salzburga, a 20go przed południem uda ' 
się do Ischl dla odwiedzenia cesarza Austryackiego : 
i 21 popołudniu odjedzie z Ischl do Salzburga,a 22go 1 
uda się do Gastcin na trzechtygodniowy pobyt, . 
w drugiej zaś połowie sierpnia wróci do Berlina. . 
Gaz. Salzburska pisze, że Cesarz Jmć Austryacki 
udzielać będzie posłuchań 19go w Salzburgu. Ponie- 1 

I waż zjazd był pierwotnie naznaczony na d. 19, a 
w tym dniu miał Cesarz przebywać w Salzburgu, 
przeto zapewne powstało mniemanie, że nie w Ischl,

Ilecz w Salzburgu spotkają się obaj monarchowie.
I Ani ks. Bismark ani hr. Andrassy nie będą towa- 
Irzyszyć swoim monarchom, zatem na tym zjeździe 
lnie przyjdzie właściwie do traktowania szczegółowo 
I spraw publicznych.
! Korespondent nasz wiedeński w krótkich słowach
I wyjaśnia dyplomatyczne środki, których skutkiem było 
I zamknięcie portu w Klęku dla przesyłek wojskowych 
I tureckich.
i Polit. Corresp. stara się choć przykładami wy-
I tłumaczyć zagadki stawiane w Reichstadt. I tak pi- 
I sze ona jakoby z Berlina: „Kiedy kilka osób działa 
I dla dopięcia wspólnego celu, wtedy w miarę oko- 
I liczności najenergiczniejszy albo najumiarkowańszy 
I wniosek wydawać się będzie najwłaściwszym, ale 
I przyjęcie pierwszego albo ostatniego nie może być 
I poczytanem za wygraną albo porażkę i jako takie 
I wyzyskiwanem. Berlin, Ems, Jugenheim, Reichstadt,
I Wurzburg i Ischl są ściśle związanemi ogniwami 

łańcucha, który okazał się dość silnym, aby zawikła- 
nia wschodnie zamknąć w pewnych granicach, przy­
najmniej w takich, które nie leżą po za dzisiejszą 
Turcyą. Mocarstwa mają zawsze jeszcze bardzo mały 
wpływ na wypadki w obrębie Turcyi zachodzące, a to 
tak długo, dopóki nie zdecydują się na czynne wda­
nie się. Wdanie się to jednak odwlekać jak najbar­
dziej, a jeźli raz okaże się nieuniknionem, wtedy wy­
stąpić wypadnie tylko za wspólną zgodą i z uwzglę­
dnieniem celów wspólnie oznaczonych — to jest wła­
ściwie w suchych słowach rdzeń polityki trzechce- 
sarskiej pod względem Wschodu, i podstawą, na 
której wszystkie konfereneye i rozmowy poruszały się 
dotąd i poruszać się dalej będą. Z tego wynika ko­
nieczność porozumiewania się „za każdym razem. “

Z tych wyjaśnień tyle stwierdzić można, że w tej 
i chwili interweneya nie jest postanowioną, ale może 

być postanowioną „w danym razie.“
Od dawna niebyło w Berlinie takiej wrzawy, jak 

i kiedy się pojawiła odezwa nowej partyi konserwaty- 
wnej pod auspieyami rządu tworzącej się. Wszystkie

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukoireki.

W ykaz zmarłych w Krakowie
od dnia 9go lipca do dnia 15go lipca i na cmen­

tarzu w Krakowie pochowanych.
Kowalska Feliksa, lat 23, córka właściciela domu, 

®a gruźlicę płuc; Zalenionka Franciszka, lat 32, słu­
żeń, na zapalenie nerek; Gumułłowa Marya, lat 46, 

wyrobnica, przywieziona konająca do szpitala; Kwinta 
Katarzyna, lat 37, włościańka, przywieziona konająca 
do szpitala; Samiecki Adam, lat 30, urzędnik Tow. 
ubezpieczeń, na suchoty; Dembowska Zofia, lat 28,

będąc ministrem wyznań w państwie katolickiem, ale 
pragnie żywszego udziału gmin w zarządzie kościel-

fcitn i paptartv
K u r s  K o n g r e g a e y l  h u p i e e k l e j t

M tarsaltAw ib Lipca.
Msfcrt papier rosyjski . . . | b 1 rstwkf)
JwbeS w k r .  skrawkowy . . ' » 1 «

pwakf . . . . .  „ I  *
Kark a ic ia l tó i .................................   1
DikaS beleaderski! w S w  . , „ 1  „
Dekat BErtrynofcl „ , . v 1 »
Hapolsondor . . .  I  *
PfctaparyaŁ * * i ,
20 to sta.Mwfeti saS#*, imfeiss . „ X ,
Brebre KMteywtkk y ^ . 3 .....................
Kapony •astr. webr. piata* . . aa 100 O.

L uty aaitaune i o b lig i: 
i*  ło ty szka  krejs-w* gali*. (salOOnl w .o .k * . 
Obllg. in im s .  g a l . .

b * U it.u w t.T .k r .M  g  ( .  ,  „ ) f i
6* lh lh ijp .b n ,M p .f  5  ,  „ ) I ;
6*  l is t dl. f .  i. wio. J l  .  .  > | |
5 '/, l l s t s a i tg .* .  kr. *. w Krakowi*, zw ro ine/ji 

■a S6 lat, srebrem aa m  *1. w. a. f !  
B*U*l zasi g. 1. kr. s. w Krakowi*, zwrotne f  j 

' u  36 lal, banknotami la  100 i ł  w. ». - ,  
6*11 »t. w t .  g. z. kr. i . w Krakowi*, zwrotne f , 

la  18 la t banknotami u  100 zł. w. a. |  
7?Ł lia t.sast g. *. kr. i. w Krakowie, zwrotne s ;

aa 20 u t ,  banknotami sa 100 zł. w. a. 9 ', 
Prioriteły banks g. dla h. i p.w Krak. (za lOOyf) 1 : 

l i ty  zastawne króL Pol. ser.L (za ^OOr.i °- 
t y  listy Bastawn« król. P o l *ar. II (za 100 r.) 
t y  liaty sastawn* król. Pol. (aa 100 r.) 

listy likwidac. króL PoL (aa 100 r.) 
Aksye kolejowe i bankowe : 

Akeye kolei Karola Lndwika po alr. 200 
„ Lwowako-Oaern. p ,  200 

n ban. hipoi. w* Lwom* .  200 .

tą c ła jąplącą Nap. la indory 
Biwerynjr angielskie 
: p rys^y rosyjski* 
Srebro . . . .  
Br»bro, kupony . 
Talary iwiązkows.

Banka galicyjskiego d. handlu 
i pmm. v  Krakowie 

» bajowego galicyjskiego 
w* Lwowie 
teiiedcńsktogo dis o¥ro- 
ta płodów . . . .  

m galieyjsk. bipotesBr-g:* 
v. dla obrotu ogólnego

1ieey Gomoreute . . •
„ Kredytowa . . >
„ teglnyi parowej as

Daaafc
biljeis i t a t e  . ■

.  n u »  . .
„ a Klary . .
„ ks. Bi Genek . .
„ sniaata Bady . .
„ księcia WinćSisehgrarj i 
,, hr. Waldstein . .
K br. Keglerieb . .
„ Rudolfa . . . .
„ tareeki'8 600 frank.

23 75 ^  pfcPMWMŚlfcNi. 
13 50 Keiet D n le* tnaiakkj . .

16 26 "  paóstwow a^B?KO
Smisłya s r. 1867 .

,  południowa 8Ł 500 to.
Bony 1875—187C «•/, 

868 — » P^ta.e.Perd.lOOBłr.in.k. 
148 60 ■ « 100 słr.w.a.
363 — p • w srbr.5*/,

1806 „ połsdn. półn. niem. 58/»
o76 6° 100 d r . w. a.
131 60 58/ .  w srebri* . .
81 50 „ gaLKar.Ludw.800B.w.a.

g04 — w srebr. 6*/, aa 100.
121 -  Kmissya IL . . . .

— — » Lwowsko-Oaerniow. po
99 60 800 słr. (W sr.5*/,*al00)

103 -  Kmissya b r. 1887 .
100 60 „ Siedmiogr. S00słr.w .a.

90 50 „ t a .  Rudolfa 300 ah .w. a. 
_  — w srebr. 5*/, sa 100 sł. 

190 — Austr. Lloyd 100 słr. m, k, 
33 — Towar*, pragski® pr**m. i»L

130 -  po 300 słr......................
133 50

74 - Waluty.
127 75
13 — Oeearakie korony . . . .
— — .  dnkat u  waga . .

13 lipca.
Dakat holendsrski . . .

„ esearski . . . .  
Póiimpsryał rosyjski . ■ 
Kabel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . .  
Talar pruski . . •
Listy last. Tow kr. gal- 6V,

m » » » » * ' *
„ Banka hipotessn. 

Obligi indemn. be* kuponów 
Akoye kolei galie. K. L. b. k  

„ lwowsko-esern, 
banka hipoteesn. gal

Abeyt bankowe i prum. 
Banka naród, austryae- . •

Żeglugi parów, na Dunaj* 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rsądowej fr. a. . .
„ zachód, e. KUbiety 
,  Południowej . . . .  
„ Qalieyjskiej . . . .
,  Osemiowieekiei . . . 
s  Albrechta . . . .
« wgg. półn.-wsehod. . 
„ ks. Rudolfa 200 ał. sr. 
a Ailóldsko-Fiumańskiaj 
.  Koszyako-Bogumił. . 
0 Hiedmiogrodskiej 
s Gisańskiej . . . .  
.  wsahodnio-wfigierskiej 
„ sostryack. póm.-zaeh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiegó 
Nakładu Kredytowego węg. 
Banka tranko-anstryaekiege 

a franke-wfffierskieg* .

07, sr. * „ a
5 „ węgierski* listy . • •
5 „ saki. k redy t austr. 
i  „ sakładu kred. ziem. aa*, 

spłaoal. w S3 latach .
5 „ Domen, państ. 120 sir.
6 „ Banku gal. hipot. .

Poiyoski loteryjne.
Losy pozy oz. z roku 1839 .
„ ,, » 1854 .

» I8 6 0 .
V, losów połyozki austryae.

państw, r. 1860 . . . 
Losy potyczki s r. 1864 . 

„ preea- peifealri w«r.

13 lipca

bisty zastawne 1 sery! . .
. . 2 • . .

kupon . . ,
» nowe . . .

kupon , . ,
„ likwidacyjne , . .

kupon . . .
Kolej wars*»wsko-Wł#d*t*ka 

bydgoska 
Bosyj. pożyczka prem. 1864 r.

1866 „



w  księgarniach pp. G e b e t h n e r a  
! J f  ’ A . K rzyżanów  skieg-o 
* U r .  t l i ł l i o w s k i e f f o  nabyć mo- 
zua następujące broszury, wydane przez 

X, Jana Siedleckiego:
1) M ały Icatechi sm  (wydanie drugie ""o* 

więksrone) 12 c.
2) Spiewniczek zawierający pieśni koś 

cielne dla młodzieży uc?ącćj się 1 2  c
) Noivenna do Ś. Jana Kantego 20  c.

Przy większych zamówieniach dodaje 
się  odpowiedni rabat. (1 7 7 0 -1 -5 )  i
—— -----------------  '  Jestem w posiadaniu arkusza icupono

m . ’ „ i ■ 1 1, ir , M ,  | ^ °  0(1 5% List'! zastawnego Tow. Kred.
W3ZD6 02 6(0 0 3 KOOIhO W Zie“s£rê gal- Lwowie (37-letni okres)

- v 97h m l  ILQlUliIlUyV Nr' 3621 Przy lii:i0  ^staw. seryi
K t L ł l  Księgarni T y t u s a  M a s® - 111 Nr 2221 — r;Rś posiadacz Listu zaste 
knwio i ? - W (w Kra- WI?e8° Nr. 3621, posiada prawdopodobnie
P  7 .7 w ^ B1£8arpi&{,h W . Miłkowskiego, | arku9z kuponowy z numerem 2221 i ma 
r>1\c   ̂ •' * ^ rzyźanowskiego): |te Gsam interes co ja, aby do swego listu

* n r  i  rC1Ca z Kochem, Kapucyna: I w*aści wy kupon odebrać.
W y k ł a d  O f i a r y  M s z y  Ś w . . Zamiany tej może dopełnić w  k a n >  

przetłumaczył Tytus Daszkiewicz, roz- *w r z c  * ł ’g «  T a d e u s z a  T a r a -  
działów 31, strounio 382. Cena skle |s l e w lc a s a  w  K r a k o w i e .

C H 0R 8B ?  o a r o ł a ,  g ł o s u  i  g ę b y
i l R U I  S S 2 “ »  słabościach g r e u - d t o ,  e h i r y n e e ,  K s r .> n !« n in    . _________ „____________ .CUKIERKI a w !r a i® « S o w a e ® n fM  w  w n s t a e li ,  «rae>li*»ąia®m'cj ® f i4 « « f e { t w ’

Dethana

Wezwanie, I|.>!?{S;»fl UI))8.()JU l|.l(llt|i „ |. , ,Ałm , ~ A • r — — s -- ■
-*•*» bjjbssoh ‘ !5lpł|B|t "UBf nóziu ,,,. B * S « ! l a  ‘l)».ll!|SMa|S

* r>*lon n |n n |» « ! s o d  a i  » s » r  p e » n u »

(1715 3 3)rp . P°*a 1 złr- 50 c. (1779-1-2
ly tu s  Daszkiewicz, księgarz w Poznaniu.

Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego 

w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 263, 
poleca:

Turnipsy a n g i e l s k i e ,  czyli rzepę 
pąstew. największa (na merge l 1/, — 2 
kile) -  V2 kil:, 80 cnt. S 2 

tS z e jp ę  j e s i e n n ą  (Stoppelmben) zwa 
nr. sciemian/cg. Nasienie oryginał wprost 
ze Sz iocyi (na morgę 2 — 2 Va kilo) —

, Va kii. 60 cnt. '
S p o r e Ł  w i e l k i  (na morgę 13— i 5 

kii.) — 50 kilo złr. 11 — Va kil. 13 c.
Gorcaycg b i a ł ą  (na morgę 10— 12 

J  ' !/a kilo 24 cnt. (1719-1-6) i '"<•*/■ u i^ u u x k o  wa
Uprocz tego posiada na składzie naje-1 licyjskiego dla Handlu 

sienny 8’etz wszelkie gatunki nasion traw l r n n r , " n  n , i  a i i i m a  1  C A  r

p a w te w  n y c h  i m i ę s z a n e k .

W. Jędrzejowicz.

O s t r z e ż e n i e .
Zawiadamiam niniejszem, iż żadnych I 
iks .‘i .  kwitów, skryptów i rewersów, lub [ 

jakichkolwiek innych pism odnoszących się 
do zaciągania długów, nie podpisywałam, 
przeto o trzegając każdego cd nabywania 

[takowych, oświadczani, żo żadnych podo­
bny h płacić nie będę. (1764-3-)

Kraków d. 19 Czerwca 1876 r.
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Biuro komisowo-handL i informacyjne
W ł .  • I a w o r § k ie s : o

dawniej ul. Grodzka, teraz ul. Floryańska Nr. 325 
(obok cukierni, naprzeciw apteki, I. pigtro od frontu) 
pośredniczy: w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
lasów, realności, machin, koni, bydła i t. p. W do­
starczaniu piwowarów, gorzelanych, rządców, leśni­
czych, guwernerów, bon, wprowadzaniu i umiesz­
czaniu ludzi do wszelkich zatrudnień. (1782-1-3)1

Dyplom Szlachectwa
herbu „Białopiór“, nadany przez króla Sta­
nisława Augusta z 24 października 1791 r.

WtŁtorya Ddb?zycka.

Z g u b i o n o
w dniu 4 bpea b r. w czasie spaceiu na 
Olszy książeczkę wkładkową Banku Ga 
licyjskiego dla Hsndlu i Przemysłu w Kra­
kowie, na sumę 150 złr. w. a. w Wydziale 
Zaliczkowym t?goż banku, na imie X. Ste­
fana Parki wydaną Nr. 1092 tom IV str. 72 
opatrzona, ktoby takową znaLzł, z chce od­
dać do Zakładu wychowawczo-naukowego 
XX, Pijar-w przy ulic;-' Ś Jana, gIzie otrzy­
ma stosowne wynagrodzenie. Kroki stoso­
wne celem amortyzacyi tejże książeczki po­
czynione. (1768-2-2)

Siki n im
j :st do nabycia

|w  aptece „pod G w iaxdąk
Konstantego Wiszniewskiego

Obicia pokojowe (Tapety)

M francuskie, angielskie i krajowe, de- a 
koracye i listwy do tychże w najnow- 
szych deseniach i wielkim wyborze, 
także j f l a s z y n v  d o  N z r c in  s v -

V ! T mma K h i t t 0 l, Dra w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskići 
Med. wojsk polskich, jakoajlepiej zacho- (1034-12 )
wany, do nabycia.— Wiadomość w sklepie 
Kaspra Molęckiego, ul. B r a c k a  Nr. 158

(1783-1-3)

francuskie, angielskie i krajowe, de- 
koracye i listwy do tychże w najnow­
szych deseniach i wielkim wyborze, 
także M a s z y n y  d o  s z y c i a  sy- 

I (1632 4 10) stemu Wheeler dr Wilson, Ho we, Sin­
ger, Loewe, ręczne i nożne,

W ó z k i  d o  w o ż e n i a  d z i e c i  poleca po najniższych cenach I
_ HANDEL GALANTERYJNY I PARFUMERYJ

Jozefa Jahna w Krakowie.
r

Or. Aleksander Wilkosz
specyahiy lekarz k « o lo « n ie * w i* ,  e l t o r ó b  k o b l « t  1 d z i e c i  — po
dwuletniej praktyce na klinikach w W r o c ł a w i u ,  P r a d z e  i W i e ­

d n i u  —  osiadł stale

w  K R A K O W I E
it i ■ , ’ mj es,z\ f  P"A. ulic'r. O o ł ę l i l e j  w y ż « t z e j  pod U . 1 6 8 .
UjMiela rady lekarskiej w mieszkaniu swojem codziennie o d  a r o d z .  1 1 d o  
1 8  p r z e d p o ł u d n i e m  1 o d  3  d o  4  p o p o ł u d n i u .  (1676-5-6)

Mieszkania
zaraz

fabryk aro! m:tohl.K rolnlc?yob 
w  K r a k o w i e ,  K y i i e ik i . t S I S

p o le ca ją  P P . (L h u k o m

Asze piątro przy rogu u licy  
K op ern ik a  i plant, złożem
z lOciu pokoi, kuchni, stajni, wozo­
wni i t. d.; (1842-1-3)

2 g le  piątro w  R ynku g łó ­
wnym  Wr. 45 , złożone z 8miu 
pokoi, z kuchniami i t. d. —  gdzie 
bliższą wiadomość osięgnąć można. 
Mieszkania dadzą się podzielić.

Praktykant
który ukończył lat 14 i debremi świadec-

aggtrŁliL-yŁJiiygi

TRYEST 1871
HAVRE 1968

oryginalne
K o s i a r k i  W a l t e r a  A .  W « » d a <  
K o s i a r k i  K l u i s t o n a ,  
Ż r a lw iw r k t  W a l t e r a  A .  W o « « l» , | 
Ż w lw ł >rkS J o l u i s t o n a ,  
Ż n i w i a r k i  S a m u c S s o u a  &  C . I 

„ O n u F iiu m  ’•*'»«!**-
iwami wykazać się mcżi) — z n a j d z i e  I ^ r z y r s e ą d y  «!«> o s t r z e n i a  n o ż y ,

* & $ £ S £ ? ? £ 3 2 5 Z « r(1714-2 4) G r a b i a r k i  a m e r y k a ń s k i e ,
U a z t r z ą s a c iF e  d o  s i a n a ,

Ulustrowane katalogi na żądanie, I 
I bezpłatnie i franco. (1709-3 J- > I

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

pGłflomocnik S. M itak i 
|A g9Boya d la  R olników

w  Krakowie, R yn e k  N r . 28.

albo musztarda w llśoiaoh

NA SYNAP/SM Y
MEDAL ZLOTY w LYONIE 1872.

HEDAŁE SK i:na»E 11ED.1ŁE HROKliOWE 
HAVRE 1868 PARYŻ 1855
PARYŻ 1872 TRYEST 1871

Crzyjęty w szpitalach paryuhlch, nnibulanmach ł azpltalach noisho- i 
wyeli, w m arynarkach rraneualiSeJ 1 królm «ku-anK lrlsklrj.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilka 
chwilach z łatwi ścią skutek stanowczy z możliwie najmniejszą i!o- f i  /  I
(sc ą Jfkarstw, eto zadania, któro p. K gollot rozwinął w sposób po- -v^fw R K w / i 

„żądany itd.“ Q J s
Dr. A. BOUCIIARDAT (A nuare de therapeut’quc, 1868 r. str. 204). 

iir i Wymagać należy podpinu jak obok; unikać fałszerstw.
W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24. (1812-9-)
W K ra k o w ie  aptece p. J. Tramzyńskiego i w aptece p. W. Redyka, — 

Uwe^Lwp wMi ;g aritece p. Mikolascha — w Czerniowcach w aptece p. Golicbowskirgo.

l i O K A L
składający się z 8 pokojów, z dwoma 
kuchniami, o trzech wchodach, do wy 
naięoia na regtauracyę lub ka­

wiarnię.
W tymże domu są obszerne i suche 

dwie wozownie na skład.
Ulica Franciszkańska 

Mr. U S B . (1688 4-6)

Towary gumowe
w s * i  i k le g w  re« lK «tju

rozsyła za zaliczką (1551-85 -}
’ ** i si iflW jlkbryK gnay -Więdnij, 

ffonb^n, Stiftgasse Nr. 19.

airas-uam
SKO SU
siastHiaoa

Z cesarsko-król. austr. przywilejem 
król. pruską ministeryalną aprobatą.

O r a  B n r f l i n r i l l a
mydło,

_________ aromatyczne ’lioło-
utrzymania i upiększenia pici,

(epilepsyę) l e c z y  listownie specyatni 
!ekarz_ 8ł»'. KHIłonfh, Neństadt, w 
D r e ź n ie  (Saksonia). — C r z e iB z s lo  
H o u u  a k u i e c w n i e  w y l e e a o -  
« 7 * h .  (1349-37-104

Waltera A. Wooda oryginalne

i !»«• w ■««■»> iilwoialw,
fesk ł«k*r„tw ]-fs«iU4sajęls»ch tr*wlflai», 
H f.v>t b «  « h o  r ó b  n a s ftg p n y c h  f. :rHt.v- 

w pm * wsdtujr s*- 
f*ł»ł)  M u ł }  raatodt. dum uW i^ « 

it ^iicŁiTUjuii wypaukach

nury jaooKowńJ,
4*Ł « <»i o ło  powutało jakotoż b»r<2so i>  
« ł * r : a ł e ,  •- a t u r * l u i « ,  g r s r  townie 1 

^ » S y b k o
*w * B r .  w *

ciiccek lekarskiego wrdiiał..,'
. StAdt, Sellet«M »e l  )

Wyłec a takie wyrzuty i'- • /
r p ł a w y  • k o b i et ,  bl&a ■v,n(łnowi,
n p l » * b  fiV 'oelsbk  ' n .ęsiiii,
b e z  w y r z y u a n i *  i bez wypaiania znłz<v- 
wyeh lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itii. Za­
cho wuie tlijiciślejszti d y s k r e c j ę .  N* lis if 
z honoraryu-n z nazwisk -o lu t arą odp,>. 
wiada odwrptiuo.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przdeyła od­
wrotną pocztą iokarslwa wrar i opisem a- 

________________  (1340-66-100

U ro-W ołn jię  H oute,.. .^ .! ,.  a r o t B a .

matyczna r ^ U  ju  zgoow, najpowszechniejszy . 
najpewniejszy środek do utrzymania czystości
i ̂ 35'cent ’ W * 'ó t,ilozkach po 70 c.

B r*  B *rtn g u łe r a  aromatyczny wy­
skok koronny, jako wyborne pachnidło i woda do 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.
Wra*ł IitMltłr balsamirzn ■ mydło z oh i- 
ku orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., za“4 
sztuki w lej paczce 80 c. Szczególniej do pole-

OraoDlnau Dr;kurni BCZASU*

z n f t w f H r k l  I k o s ) » r l i l ,  , ,A o v «  
S c o ł l a 1'1 a p a r a t u  d o  N!K lifow a>  
u l a ,  f t m c r y & a ń s h l c  g r a b i e  
J k o n n e , p r z e l r z ą ^ a c z e  N ia tm ,  
m ło c a i r i i i e  r ę c ie n c ,  k i m t o w c
* ww.ni-zjąwąro 1 ŹŁi ł  M*rj.Wm*

JY?» I
iT r k u r n ) ,  s z r o t o n n i k l .  m ł y n ­
k i  i machiny gospodarczo - rolnicze wszeł 
kiego rodzaju poleca z tutejszego składu po 
cenach fabrycznych (1689-6-10)

L o u i $  S t e r n
w K rakowie ,  Rynek główny 17. 

Katalogi i cenniki darmo i opłatnie.

co) tyn

, , , “ 7 --J -p.ynimuiiifl jnwj
doświadczone we wszystkich wyrzutach skórnych; 
w opieazgtowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.
W r o  K o i - h . . .  b o n b o n ?  z io ło w e , u z n a n e  

jako pewny środek domowy przeciw katarowi, 
chrypce, zaflegmieniu itp.; w oryginalnych pu­
dełkach po 70 i 35 cent.
» r w .  g ^ r i n j u l e r a  o l e i e f e  k o r z en i  
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr.
P r o  B ć r i n g a i e r a  śro d ek  do fa r b o w a ­
nia włosów, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr.
P r o fe so r a  ■>»•» Ł l u d e a a  p o m a d a  z z ió ł
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów 

usposabia je do układania się; oryginalna 
laska 50 cent.
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w o ®  0 ( ] .

szczególnia się ozywiającem i uirzymującem od­
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa­
czka po 35 cent.

. J e d y n a  s p r z e d a ż
w i e  u pp. J ó z e f  J a h n ,  W. R„
Keler, apt.; w BEŁZIE: A. W. Grot, J  _______  ______ , , ,  „x „ „
w BRODACH: Edward Liszka, apt.; w BRZEŻANACJI: ii. Padenhechtr^^BUCZAC^UrKercel i 
Jeżewski; w CZERNICWCACH: Ign. Schnirch i J. Golichowski; w CZORTKOWIE: Ludwik Noss 
apt - w GORLICACH: W al. Rogawski, apt.; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁA,’ 
W IU: Jozef Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, aptek, i E. Stencel; we LWOWIE- Zva- 
Rucker apt Jac. Beiser apt., Piotr Mikolasch apt., J. P i0pea a p t Kalikst Krzyżanowski apt 
1 ^ łill‘k,„aLt ' : w LIPNIKU p. Białą: E. Sokalski apt.; w MIKULINCACH: St. Miedlicki ant ■ 
n  NADW ODNEJ: Wl. Dziembowski, apt.; w NOWYM TARGU: Karol Laur; w NOWYM SA.’ 
CZU; Ignacy Oaran; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RADAUTZ: Karol Teichmann- w RA 
DZJEOHOWIE: P. Grot; w RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i 8 p. ; w  S A N O ^ f j T z a r t ó i  
apt.; w SERECIE: J Detnpniak; w SOKALU: A. W. Grot; w STANISŁAWOWIE I ni 
Steelier apt. i Adolf Beill apt.; w STRYJU: Z. Drągowski apt.; w SUCZAWIE- Juliusz 77 ' 
bert, apt,; w TARxNOPOLU- Wal. Stachiewicz; w TARNOWIE: W. T. A. W ieW órski w WA 
DOWICACH- Ignacy Brosig, w ŻÓŁKWI: Resie Barbag; w ŻURAWNIE: Józef L Toma- 
szewski, aptekarz. (1537^2 lfft
B 9 I  O a f  r 7 . A < 7 A l l i A  I  i P S *  P«ed'Baśladowaniami D r a  B o r r h a r d t n  n * j
m m  u s u  &  *  d ^  ^ o i o « c * «  ; D , «  S o i „  « « «
i n u a r f l a  p a s t y  d o  z ę b ó w ,  otrze gamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie

Haymoad & Uo. w Berlinie. •. k. lW|

cenią rodzinom.
Ŵ Hj I w r iu n t a  pomada z z i ó ł ,  do 
przywrócenia i ożywienia porostu włosów w o- 
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 cent.
J»®a H a r tu n ta  olejek z kory ebiny 
do konserwowania i upiększania włosów; w o- 
pieczętowanych i w szkle ostemplowanych fla- 
szcczkach po 85  cent.
I,i-liwrwkle n i ł i l łn j t  lirn zor, n#jlo
'sze mydło na cerę, ma tensam skutek 
:tura z benzoe. Cena paczki 40 c.

I Właśnie wyszedł z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach

PAMIĘTNIK
jT o w a r z y s tw a  T a tr z a ń s k ie g o

rocznik I .  za rok 1876, 
wielka 8ka, 52 i 111 str. z 16 ryci ami. 

Cena złr. l*AO.
Dla Isięitarzy główny skład w księgarni 

[ G ebethnera i  S p ó łk i  w K rakow ie.
__ 4F Miejscowi członkowie Towarzy- 

Istwa Tatrzańskiego, którzy uiścili wkładkę 
za rok bieżący, otrzymają ten Pamiętnik 

I b e z p ła tn ie  i zechcą się po odbiór tegoż 
zgłosić do podskarbiego Towarzystwa, p. 
U e n r i/k a  3 I i th łn e r a  w A d m in i s t r a ­
c j i  „ C za su N  Ekspedycya dla zamiejsco­
wych członków nastąpi za zaliczką pocztową 
wkładki rocznej, jeżeli takowa dotychczas 
złoże ną nie zo tała

APTEKA „POD B i u r
Konstantego Wiszniewsldcgo

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskić
otrzymał* świeże

Wody m ineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne . .

sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż L w a T a tr z a ^ k il^ 'c S o T ie ^ o tr z y m ^  
pojedynczo. (H85-12-) | Pamiętnik bezp ła tn ie .  (1698-2-3)

Rodzice, «% ,SieabŚ  ”““'1 Swahra i skład gotowej bielizny
w miejscu prz z wnkacye do dzieci, celem I w Kijkowi - przy ulicy Mikołajskiej pod 
poprawienia klas, lub też przysp:so'-ieni; I  ̂ lipami L. 440, posiadając znaczny zapas 
ich do szkół średnich, mogą sij zgłosić doborowej bielizny, z najlepszego msteryała 
pod Nr. 298 ulica Ś. Jana ,  Ilgie piętro P°dług najnowszych moitli wykonywanej, 

(1752 3-3) Tomasz Zapała. 3P™daje takowy po nad r umiarkowsnych
1 cenach, roleta t ię zatem łaskawym wzglę- 
dom Szfcn. Publicznoś i. Wszelkie zamó­
wienia i roboty pomierzone, dokładnie i 
spiesznie wykonyws. (1755 2-3)

N s l o m c a  S le le h im a n .

Dla właścicieli psów.
Najbardziej ulubionym z pomiędzy 

zwii-r; ąt domowych jest bez wątpienia 
pies. On jest najwienrejszym to ca 
rzyszem człowieka, staja mu się z 
powodu 8wy-.h najrozmaitszych przy­
miotów w rozliczny eposób użytecz­
nym a przywiąza ne jego, zdolność do 
ochronienia własności, jako pies goń­
czy, do wożenia i t. ć. uczyniły go 
niezbginym; on jest naszym jr^y a- 
cielem między zwierzętami. Wyższa 
organizacya psa sprawia, iż daleko 
łatwiej wp: da w choroby niż inn - zwie 
rzęta. â  mianowicie uakarzają się czę­
sto właściciele psów gończych na utra­
tę tych zwierze/, ttóry. h bystre i pc- 
jetne zmysły do najlepszych nadziei 
dla swych znakomitych zriolnoś i na 
polowaniu upoważniały. Po na.więk- 
8Ztj części jadają psy ofiarą zarazy 
(zaraźliwej choroby), niezaw odnie w ęo 
przyjemną będzie ola pp. v łaścicieli 
psów wiadomość, iż w aptece w tery- 
narskiej Tran. Jana Kwizdy w Kor- 
neuburgu dostać można wypróbowa­
nych środków przeciw chorobom psów 
a mianowicie:

p z ciw 
chorobie 

psów, kurczom, gośćcowi, r urn 
tyzmowi i zatkaniu. Pudełko 1 złr

Olejek przeciw liszajom 
i parchom z
ne psów. 1 fla ,z -czka 1 złr. 50 c.

n i q u e  Bp"” ™
wewnętrznym szczypawkom psów. ! 
flaszka 2 złr. 25 cnt.

Powyższ) artykuły są prawdziwj co 
naby, i a :

we L w o w i e  u Konstantego Iskiei .kiego 
u aptekarza J. Beisera, i Zygmunta ltu- 
ckera; w K r a k o w i e  u J. Jahna i Jawor­
nickiego; w T a r u o w i e u J .  Wielog. orskie­
go W. Muldnera i Sp.; w S t a n i s ł a w o  w i e  
apt. i w Stecherade Sebenitz. .(532-7-7)

Proszki dla psów

M lć k o  k w a ś n e ,  ^ akied0‘ Z7
ia sv ogrodzie Wgo Librowskiego na Wie-  

j lopolu pod Nr. 66. (1739 6 6)

W domu pod L. 63
na rogu ulic Karmelickiej  i B a t o r e g o  

|J e s t  d o  w y n a j ę c i a  każdego czasu 
■BitcHSRhanie w i ę k s z e  na II. piętrze.
Wiadomość na miejscu. (1712-2-3)

Faełon kryty wiedeński,
używany, silny, d o  s p r z e ­
d a n i a  w gmachu Francisz­
kanów u p. Eberta, lakiernika.

___________ (1757-3-3)___________________'

Tegoroczne świeże
wodyr mineralne 

naturalne
poleca

GŁÓWNY SKŁAD

W. Goldwassera w Krakowie
Rynek gł. L 44 „poi złotym orłem"

do Itóregi co lydzńó Ś w i e ż e  
tr« .**»p orS » nadchodzą.
Ceny czy hurtownie, czy pojedynczo 
są D w j n m la r k t t w a i i e z e .
Ohstahinki z prowincyi uskutecznia­
ją się jaknojs; ieszn ej. Opis źródeł 
rozdaje się bezpłatni .

PP. kupcom i aptekarzom da e się sto- 
I sowny rabat. (1364 3-)
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■ 3 $  ■ s  .  *

■ I c b c n n a

woii! ilo ust i prostek Jo
Te 

Ernesta 
aptekarza 
w BADEN  

wyro- 
preporata 
z powodu 

wy- 
sklad-

przez 
Jebensa 
nadworn. 
BADEN 

bione 
salicylowe, 

swych 
bornych 

ników
przez p i e r w s z e  z n a k o m i t o ś c i  z d z i e ­
d z i n y  n a u k i  o  z ę b a e h  n a j u a l l n l e j
z a l e c a n e -  są do nabycia we wszystkich więk­
szych aptekach i w składach parfumeryj W K ra­
kowie w aptece W. Rfdyka; w Brodach w apt. 
M. S Franzosa; we Lwowie w apt. „pod srebr­
nym Orłem7 S. Ruckera; w Zagrzebiu (Agrarni 
w aptece S. Mittbach<>. (950-10-10)

Ceuy: Woda do ust flaszka po 2 złr , pół 
flaszki 1 złr. f'5 c , podwójna flaszka 3 złr. 50 c. 
Proszku do zębów pudełko 1 złr. 25 cnt.

J edynym p ew n ym  środkiem
odciskówdo zupełnego usunięcia 

nawet najbardziej zastarzałych jest jako osobliwość powszechnie 
zuana, zupełnie wolna od trucizny

m a ś ć  n a  o d c i s k i  E l ż b i e t y  K e s s l e r o w e j

Elsbiety KicssleroM«J E u  p o o r  f i l l s (nie salicyl) 
wzmacnia i ożywia zadziwiająco

I n L Drz7ifmnlaCV PrZef tHli-Ce’ c.h?d'<eni? ‘ t -, ' ) *kY?ł m,V zachfl wuje od "pokaleczenia i" "usuwa 
Skład w J  l i  ’ meamleJ 1 Pod ramionami, łatwo do zastosowania; słoik 1 złr. 50 cnt -  OHaa w aptece p. I V . ( ( e i l y l m  -  “

Munka żelazna studnie z wiadrami
(podwójnie oddziaływające uniwersalne pompy ssące i tłoczące z „atentowanemi tłokami systemu

Dostarcza na 
godzinę 

o 30 podnie­
sieniach 

na minutę

Litrów

Lena kompletnych studni z wiadrami i wraz z zuneł-
dźwi'Crn;laTan" a k " te?0  żelaza dIa zw>'!lJ<‘S0 “żytku z <iz w ign tą urządzonych, w rurę kanałową, zbiornik i u-
rządzenie do tryskania zaopatrzone, na głębokość studni

metrów
10 m. 
czyli 
30’

15 m. 2(1 m. 30 m. 40 m. I
czyli czyli czyli czyli 1
47’ t.2’ 9 , ’ 125’

50 m. 
czyli 
160’

Z tłokiem 
1 i wietrznym 
kotłem , opa­

trzonym 
w elegancką 

stągiew z 
kutego żelaza 

więcej o

Złr. waluty anstrvack
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Pompy większego rozmiaru 
pompy d)a bezpośredniego użytku 
kotłami parowemi, machinami parowemi, rur 
punktualnie i po cenach umiarkowanych.
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1 13o 170
1 ! 70 2^5

270 j 340
niemniej *0•inpJetne
ary, urządzi>ne do :

165 j 200 |j U S
20"1 230 115
275 i 325 j; 125
410 | 480 !j 140

urządzenia dla wydobycia wody 
machin lub wind, wraz z potrre 

tmi, śrubami, wentylatorami i kurkami, dos
i 127
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Odpowiedziubiy Rz^dcH drckarai J ó s e f  Ła f c o c i ń s k i ,


